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“Codziennie niemal przychodzi nam  wska- 
zywać owe uniwersalne dążenia narodowej po- 
ityki niemieckiej, co świat cały siecią kultury 
germańskiej otoczyć, a przed potęgą polity- 


y body niemieckiego ugiąćby go pragnęły, 
3 te nie są nowe, znachodzą podstawę 
| w charakterze narodowym, który łączy w so- 
_ bie dziwnie sprzeczne właściwości kosmopoli- 
tyzmu, szukającego wszędzie chleba i umieją- 
„cego się nagiąć do wszelkich na obczyznie 
stosunków, z'patryotyczną, nie powiemy dumą, 
-ale zarozumiałością, z tym mrówczym instyn- 
ktem roznoszenia na wszystkie krańce świata 
-posiewu niemieckiej cywilizacyi, a znoszenia 
natomiast do ojczystego mrowiska materyal- 
"nych zewsząd zdobyczy. Powiedziećby można, 
że o ile Niemcy nie zdołały wzorem Holen- 
drów i Anglików zdobyć i utrzymać dalekich 
„kolonij, skolonizowały one zato społecznie, e- 
 konomicznie i cywilizacyjnie Europę zwłaszcza 
- wschodnią , stare i nowe części Świata. Ciągły 
związek pomiędzy metropolią germańską a tą 
uniwersalną siecią kolonizacyjną jest bardziej 
żywym i wpływowym, bardziej zwłaszcza w 
pewnych tendencyach narodowych solidarnym 
niż tam nawet, gdzie kolonie w stosunku do 
metropolii stoją w zależności politycznej. Je- 
gli pieśń Kórnera wo die deutsche Zunge 
` _ klingt, ma służyć za dosyć zawsze trudną do 
określenia definicyę ojczyzny niemieckiej, na- 
tedy nie ma ona granie, jak nie ma granie 
pycha i zachłanność niemiecka. 

Mimo tych dążeń charakteru narodowego 
od wieków na wschód czy daleki nawet zaa- 
tlaotycki zachód sięgających, mimo systemu 
germanizacyi roznośzonego powolnym napły- 
wem i wciskaniem się we wszystkie szczeliny 
obcych państw i narodów; pomimo nawęt fi- 
lozoficznych i scientyficznych doktryn niemiec- 
kiej kultury popierających te -dążćnia; po raz 

: pierwszy znalazły one dopiero w jedności nie- 


_.0zęś6 literaoko-artystyczna. 


Przegląd -kwestyj spornych o Rusi 
przez 
Maryana Gorżkowskiego. 
IX. 


Byłoby rzeczą bardzo ciekawą zbadać dokła- 
dnie, jak ci Rusini przybyli ze Skandynawii z obcą 
mową, zwyczajami, pojęciem, wszedłszy do cudze- 
go dla nich kraju, do Kijowa i okolicznych ziem, 
pódbik je i opanowali? 

"Krótkie są kronikarskie z owych czasów wspom- 
nienia, lecz bardzo charakterystyczne. O ile bi- 
storya polska nad Gopłem zaczyna dzieje od Pia- 
sta; a chłop rólnik staje się tam królem; o tyle 
x ari msi ze ar AEEA Rusini Oskold 
| otem Igor, Oleg zaczynają dzieje zabój- 
stwem. Tam do Piasta wókodzi da katy dość 
anioł, tn w Kijowie rzeź i zabójstwo dają począ- 
tek sty krzy dynastyi Rusinów. 

_ Qzy jednak kijowscy rolnicy i chłopi byli za- 
dówolnieni ż'przybycia skandynawskich w IX wie- 
ku Rusinów? Odpowiedź na to jest u Nestora. 
Ten' Oleg od którego zaczyna się historya w Ki- 
jowie opanowawszy Kijowem, syt sławy, idzie na 
Greków ; spalił im okręta, jednych Greków kazał 
ściąć, innych strzelając w cel, pobił strzałami, 
Ce Mt wbijał do głowy, popalił 
|. eerkwie, wsie i sioła i potem do Hijma powró- 
_ ił; "Nestor 'str. 15. Cóż ci Rusini obig z chło- 
j Erra i z tatyin Fidem Ah teñ = zachowuje 
$ em nówo przybyłych swych panów ru- 
> ipkich? Oto ahtöpi z plemienia Diewlaków biją się 
z Rusinami mówiąc do ks. Olgi: „twój mąż jest 
jak wilk, ktory żyje grabieżą Nestor 31.* To zda- 
nie chłopskie proste, ale tak wymowne jakże jest 
malownicze? jak charakteryzuje całą nawet ru- 
ską drużynę, lecz Oleg jak mówi Nestor zamę- 
czył ich i wziął z nich podatki; podobneż walki 


prowadzą chłopi Siewierzanie; tak, że Rusini muszą | wiele miast 
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mieckiej pod zwierzchnictwem Prus podstawę 
polityczną. Polityka ks. Bismarka, zagadkowa 
pod wielu względami, da się dopiero zrozu- 
mieć z tego stanowiska. Jest ona zreasumo- 
waniem tego, co już dawno poeci wyśpiewali, 
filozofowie i uczeni niemieccy wypowiedzieli, 
co malarze w alegoryach historycznych nieje- 
dnokrotnie już przedstawili. Jest to idea su- 
prematyi Niemiec nad Światem, uniwersalnej 
hegemonii niemieckiej kultury, a dziś niemiec- 
kiego państwa. W tej idei leżą klucze do 
podjętej walki religijnej z kościołem rzymskim, 
do walki szczepowej na dziś z rasą łacińską, 
na jutro ze słowiańszczyzną. I zaiste, jeśli je- 
dność państwowa Niemiec i pierwsza w Świe- 
cie potęga militarna daje tak olbrzymie środ- 
ki ks. Bismarkowi do tej polityki uniwersal- 
nej, to niemniej ważny znachodzi on materyał 
i pomocnicze narzędzia zarówno w tej sieci 
kolonizacyjnej niemieckiej we wszystkich kra- 
jach, jak w owym wzrastającym posiewie do- 
ktryn kultury niemieckiej. Pod obu zaś wzglę- 
dami niemieckie żywioły kojarzą się tutaj z 
równie uniwersalnym wpływem żywiołów i dą- 
żeń spotykających się zwłaszcza na polu anti- 
chrześciańskiem. Mniejsza bowiem o to, że w 
Austryi istnieje silne stronnictwo germaniza- 
cyjne, że w Rosyi stronnictwo niemieckie za- 
puściło tak głębokie korzenie i tak przeważa 
swym wpływem w najwyższych rządowych sfe- 
rach, iż, jak ktoś powiedział, kitem caratu są 
Niemcy, że w Rumunii jest jnż rząd niemiecki 
jako posterunek na wschód wysunięty, że Gre- 
cya ma króla Niemca, mniejsza, że kolonie 
niemieckie w nowym "świecie nie wyrzekają 
się, podobnie jak anglo-saskie lub romańskie 
swego wspólnictwa ze starą ojczyzną, są tu 
bowiem jeszcze związki i łączności silniej od- 
działywujące na korzyść polityki niemieckiej, 
zwłaszcza w kierunku dziś obranym. 

Do podboju moralnego Świata przez szczep 
germański, ma doprowadzić sedług planów tej 
polityki wojna religijna przeciw pozytywnej 
wierze chrześciańskiej, czyli kościołowi kato- 
lickiemu, jedynej potędze uniwersalnej. Ja- 
kichże licznych wpływowych sojuszników do- 
starczają Niemcom w całym świecie dwa ży- 
wioły anti-chrześciańskie równie kosmopolity- 
czne judaizm i sekciaństwo bezwyznaniowe. 

Judaizm po większej części, z wyjątkiem 
krajów zachodniej Europy, gdzie jest najmniej 
silnym, przejął się cechą niemiecką. Jeźli od- 
dawna był on wszędzie pionierem germaniza- 
cyj, z jakimże dziś zapałem oddaje on się dziś 
pod komendę berlińską w tej misyi wytępie- 
nia kościoła i podkopania spółeczeństw chrze- 
ściańskich. Sojusznik to ważny, bo rozporzą- 
dzający Środkami finansowemi a zarazem u-. 
miejący wpływać wszędzie na opinję przez 
dziennikarstwo. 

Sekciarstwo, a pod tem mianem nie rozu- 
miemy już różnych. wyznań akatolickich, lecz 
właśnie, wielką organizacyę bezwyznaniową reli- 
gii humanitarnej, fanatycznego liberalizmu zgoła 


orężem i to nie od razu, ale latami zdobywać 


*|sobie ludy i kraje. Raz jednak podbite ludy nie 


przestają niyśleć o wyswobodzeniu się z władzy 

usinów ; chłopi Drewlanie ciągle się zbroją chcąc 
tych Rusinów wypędzić z kraju, ale na próżno. 
Oleg i inni Ruscy książęta, siedzą nie po'wsiach 
lećż w grodach: w Kijowie, Czernigowie, Pereja- 
słowiu, Połotsku w Rostowie w Lubiczu dobrze 
obwarowani; a coraz więcej budując grodów, wci- 
skają się w głąb kraju i tym sposobem powoli 
opanowują ludy i ziemię. 

"Jak ten żywioł ruski był obcy i cudzoziemski 
dla miejscowych rolników i chłopów, powiada sam 
Nestor str. 14 w te słowa: „słowiański język i ru- 
ski to jedno, dla tego, że ta ziemia tylko nazwa- 
na jest Rusią od Wariagów, a pierwej była zie- 
mią słowiańską; tak samo jak Polanie zwą się 
od pól, są jednak Słowianami.* 

Wszakże nigdy nie przyszło do tego, aby lud 
prosty przyznał, że się nazywa ruskim; owszem 
ciągle on z Rusinami prowadzi bój i wojnę, chce 
się wyswobodzić z pod jarzma ruskiego wielkiemi 
wysileniami. Najwięcej w tych walkach odznacza- 
ją się Drewlanie, lud mieszkający na dzisiejszym 
Wołyniu: długie on z ruskim Igorem wiódł po- 
tyczki, nawet go zabił, lecz to nie niepomogło, 
nie odzyskał wolności. Ruska księżniczka Olga, 
kilku chłopów żywcem zakopała do ziemi, a pięć 
tysięcy ludzi rózgami zasiekła Nestor str. 32. Zda- 
je się, że chłopi Drewlańscy byli do szezętu zni- 
szczeni: jedni oddarii byli w poddaństwo ulubień- 
com i zausznikom ks. Olgi, a innym naznaczyła 
ustawy i obroki Nestor 38. 

' Powiedzieliśmy, że tylko koleją czasów Ruscy 
książęta zdołali podbić plemiona i ludy; tak do- 
piero ks. Świętopełk podbił Wiatyczów; a Iza- 
sław, Świętosław, Wsewołod znacznie później pod- 
bili Minsk i posiekli tam mężczyzn, kobiet i dzie- 
ci Nestor 103, Takie podboje i wojny ruskich 
książąt ż miejscowymi ludami trwają długo i tyl- 
kó cwi polityczny zmysł książąt, dokonał 
pt "To 
dzo A 


i rozumny pomysł: budują oni 
żnych 1 grodów, 


w pośród wiejskiej 


też ruscy książęta wpadli, na bar- | orszaku łączy plemiona i 


masonerię i jej rozliczne odnogi, to sprzymierze- 
niec także uniwersalny, który umie poświęcić 
względy narodowe, patriotyczne uczucia, aby 
się zszeregować pod komendą berlińską, czy 
to w Szwajcaryi, Belgii, we Włoszech, czy na- 
wet w parlamencie angielskim, nie mówiąc o 
wiedeńskim, czy wreszcie w Brazylji lub w 
sprawie odszczepieństwa Ormjan w Konstanty- 
nopolu, byle tylko przeciw kościołowi katoli- 
ckiemu i papieżowi rzymskiemu, 

W ten sposób podjąwszy sztandar wojny re- 
ligijnej ks. Bismark o ile wzniecił rozbrat w 
łonie ojczyzny niemieckiej, po. ogłasza- 
jąc za nieprzyjaciół państwa, o tyle znów zje- 
dnoczył rozsiane za granicą kolonje i stronni- 
ctwa i zatrząsk wszystkiemi państwami, bo 
przyznać należy, że niema już prawie państwa 
w któremby nie istniało stronnictwo pruskie. 
Tak jest; w polityce uniwersalnej hegemonii 
była to jedyna droga, aby wkroczyć odrazn 
bez dobycia oręża w granice wszystkich obcych 
państw. Nie sam bowiem teroryzm przewagi 
militarnej Niemiec sprawia, że dziś wszystko 
się obraca około Prus, że równowaga znisz- 
czona, a jedyną podstawą wszelkich kombina- 
cyj jest stosunek innych mocarstw do nowego 
cesarstwa. Jest tu jeszcze druga przyczyna 
głębiej sięgająca, dla której odrazu polityka 
ks. Bismarka stała się uniwersalną, że wszy- 
stko có się dzieje w innych krajach stanowi 
tylko kofollarya walki religijnej między Ber- 
linem a Rzymem. Przyczyną tą uniwersalność 
kościoła katolickiego a stąd uniwersalność w 
negacyi przeciw niemu. Z jednej strony zupełna 
jedność i zgoda co do Środków i celów po- 
między wielką antichrześciańską afiliacyą ju- 
daizmu i sekciarstwa, 8 z drugiej znów stro- 
ny jedność wiernych w wytrwaniu i wyznaw- 
stwie. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Wiedeń 24 czerwca. 


(J. H.) Dziś ransym pociągiem przybyli do Wie- 
dnia prezes ministrów węgierskich bar. Wenkheim. 
ministrowie skarbu i handlu Szell i Symonyi w ce- 
la obrad wstępnych nad wznowieniem przymierza 
cłowc-haadlowego. Odbywszy rano między sobą 


dkonferencyę przystąpią w ciągu dzisiejszego dnia 


do wspólnych varad z reprezentantami rządu przed- 
litawskiego. Ministrowie ułożą się tylko co do głó- 
wnych zesed i punktów, dla tego też ich narady 
nie długo potrwają. Zdaje się, ża przeznaczone SĄ 
dla takowych tylko kilka dni, najdalój do porie- 
działku lub wtorku. Gdyby nie przyszło do poro- 
zumienia, te rząd węgierski w memoryale na ten 
przypadek już przygotowanym przedłoży gabinetowi 
cislitawskiemu swe żądania. Główną treść tego me- 
moryału stąnowi kwestya podatku konsumoyjnego, 
a jak riektórzy twierdzą, rząd węgierski przychyla 
się w nim do wystawienia kontrolowćj linii pogra- 
nicznój. Gdyby się to sprawdziło, to intencye rzą- 
du węgierskiego nie wiele różniłyby się od rad, 
które co do tego punktu udziela swoim ziomkom 
stary Koszuth. "W liście wystosowanym do swych 
stronników wyraża wielkie niezadowolenie z powe- 
du fazyj liberalnych stronnictw w sejmie węgier- 


i niechętnej dla nich ludności, zasiedlają te gro- 
dy coraz to nowym i świeżym ze Skandynawii 
ruskim żywiołem i: zaczynają rusyfikacye tych 
krajów już w X wieku. Obruszczenie więc krajów 
kijowskich sięga czasów bardzo odległych: już za 
Nestora książęta ruscy, niszczą ludowy Żywioł 
w najrozmaitsze sposoby. Niszczą i burzą wszy- 
stkie ich władze ludowe i autonomiczne, miesza- 
ją jedne plemiona z drugiemi — budują miasta 
i nasiedlają takowe ludami z północy; a tak mie- 
szając rasy i dawne znosząc granice, któremi ple- 
miona rozdzielały się, żyjąc w systemie decentra- 
lizacyjnym, zaprowadzają nieznane im dotąd je- 
dynowładstwo. Była to więc Unia, lecz przymu- 
sowa, gwałtowna i despotyczna, nie Unia Lubel- 
ska, zachowująca autonomiczne swobody i prawa, 
z dobrowolnego powstając złączenia; lecz Unia 
z ukazu, wbrew woli i potrzeb ludowych, czego 
dowodem są liczne i zbrojne powstania i wojny 
plemion, z książętami ruskimi. 

Taki stan jednak mniemanej centralizacyi był 
bardzo sztuczny; trwał tyle, ile skandynawscy ksią- 
żęta mieli w swem ręku siłę i wojska dla pod- 
trzymania swych planów. Gdy jedank książęta stra- 
cili moc i znaczenie, cały ten system runął, 
a wiek XIV nowy wprowadził porządek i nową 
rozpoczął erę, gdy kraje oraz plemiona łączą się 
z Litwą a potem z Polską. 

Wszak nie twierdzimy, aby to ostatnie połą- 
czenie było z woli ludów. W owych czasach wola 
ludów nie miała jeszcze znaczenia ; to połączenie 
było z woli rycerstwa i wyższych stanów: ale po- 
równywając stan tych krajów pod skandynawskimi 
książętami, ze stanem tych krajów pod Polską, 
znajdujemy niezmierną różnicę. Są to dwie epoki 
różne i w wielu razach tak niepodobne do siebie, 
jak świat nowy do świata starego. 

O ile Oskold, Dir, Oleg zaczynają dzieje w Ki- 
jowie zabójstwem, a ich następcy męczą plemiona 
i ludy despotycznemi rządami, o tyle potem ślu- 
bne wesele dwóch panujących rodzin w weselnym 
aje pod berło królo- 
wej polski; — o ile tam rózgi lub miecze ks, 
Olgi sieką na Śmierć tyle tysięcy ludzi, ó tyle 


ope 


tudzież wszystkie urzęd 
sza drukiem drobnym 


pocztowe. 
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i Vogler; w Wiedniu F. Lób, 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; 


skim. Fuzys ta w jego oczach jest bezprzykła- 
dng w historyi parle mentaryzmu, jest pogwałceniem 
wyborców i niczem innem jak parlamentarnym 
coup d'état. W końcu polemizvjąr w sprawie cło- 
wój z enuncyscyami K. Tiszy wyraża przekonanie, 
że odosobsiony okrąg cłowy i system ochrony cło- 
wój jest niezbędnym wasunkiem węzierskiego prze- 
mysłu. Według jego obliczeń obrót mię Wę- 
grami a Przedlitawią wynosi około 500 milionów 
rocznie, podczas gdy z tój ogromzćj sumy Węgry 
asi grosza nie mają. 

Ambasador włoski przy dworze tutejszym, hr. 
Robiłant wręczył wczoraj imieniem swego rządu 
br. Andrassetmu wypowiedzenie traktatu handlowe- 
go z Włochami. Traktat sam trwać jeszcze ma do 
30 czerwca 1876 r. musiał zaś być wypowiedzia- 
nym, według postanowienia w nim zawartego. 

Według nowszych dyspozycyj spotkanie się cesa- 
rza Franciszka Józefa z Carem Rosyi nie nastąpi 
w Komotau, jak pierwotnie ułożone było, lecz w 
Weipert, na stacyi graniczącej kolei busztiehradz- 
kiej. Ztamtąd prawdopodobrie dalszą podróż, mo- 
ża sż do Warszawy odbędzie Car dwcrskim po- 
egian austryackim, ofiarowanym mu przez N. 

ana. 

Znape wam już są pretensye, które stawia roz- 
ozarowany porzuceniem jego systemu fabrykant 
dział Krup. Obwinia rząd sustryscki o plagiat swe- 
go wynalazku i grozi, gdy mu nio będzie dans 
satgrfikcya, wytoczeniem sprawy przed sądim. O- 
tóż projoneye te nie bardzo zdają się być uza- 
aadnìone. Ministerstwo wojny nie odpowiedziało 
wprawdzie jeszcze urzędownie na oskarżenia przy- 
toczone przez Kruppa w Kölnische Zty, tak samo 
jak nie uznało nawet za stósowne odpowiedzieć 
Kruppowi na osobiście wręczone przedstawianie je- 
go, wszelako dzisiejsza Tagespresse przytacza nio- 
wtóre szczegóły, noszące cechę półurzędową. We- 
dług przedstawienia tego dziennika wynalazek Krup- 
pa nie jest patertowany, niema tego przywileju na- 
wet w Prusiech. Krupp tylko jedno działo swego 
wynalazku pozostawił do dyspozycji ministerstwu, 
zaś półbaterya potem dostarczona zakupioną 
została przez adminietracyę wojenną, przyczem ŻA - 
dnych nie byłe zastrzeżeń. Zresztą działo 
Kruppa uległo w fabryce austryackiej zpacznym 
ulepszeniom, z których na odwrót skorzystał Krupp, 
przyjąwszy takowe do swego systemu. W końcu 
już z tego powodu pretensye jego są nieuzasadnione, 
ponieważ działo U<hstiuva nietylko, że się składa 
z zupełnie innego materyału, ale także co do kon- 
strakcyi różni się wcale od działa Kruppa. Pod- 
ozas gdy bowiem nowy system ostatniego głównie 


polega na obręczach — sam nawet nazywa swoje 
działo Ringgusestahlgeschiitz, działo Uchatiusa tem 


słaśnie się odznacza, że niema wcale obręczy. 


Londym 19 czerwca. 


Rozprawy, które w piątek wieczór odbyły się w 
Izbie miżezój nad położeniem Turcyi nie przyspie- 
szyły z pewnością przymierza, o którem mówią 
między Anglią a Rosyą. Niechęć głęboka Anglii do 
Rosyi znalazła niejednego tłówacza i mnićj więcćj 
wyraźnie przemawiającego w liczbie mowoów, któ- 
rzy biorąc udział w rozprawach, rzucali na Rosyę 
odpowiedzialność za upadek Turcyi. Poseł rosyjski 
w Konstantynopolu jenerał Ignatiew przedstawiany 
był jawnie, jakoby Mefistofil rządu tureckiego; ja- 
ko ten, który wznieca nieład w Turcyi i pobudza 
gułtana do szalonych wydatków by przyspieszyć 
godzinę rozpadnięcia się państwa otomańskiego. 

Taka dyskusya nie mogła ścisnąć węzła przyja- 
źni w stosunkach rządu rosyjskiego z angielskim. 
Będą zapewne ludzie, którzy zechcą w tem widzieć 
odpowiedź Angłii na artykuł Gołosa i kilku innych 
dzienników rosyjekich, a © ile znam uczucia i opi- 


tu Polska przyjmuje kraje, jako równi do ró- 
wnych i wolni do wolnych. 

Ale cóż z tego? Polska przyjmując te kraje 
zastaje w nich cały system dawniejszy, potrzebu- 
jący gwałtownej reformy, którego jednak nie zmie- 
niono. Zastaje wielki zastęp Skandynawskich bo- 
jarów. i obywateli, którzy mają wielkie obszary 
ziemi i miasta, nadane im pierwej na własność 
wraz z ludem, od dawnych Skandynawskich ksią- 
żąt. Zastaje system despotyczny, lud w poddań- 
stwie; zastaje prawa nieokreślające stosunku wła- 
ścicieli do chłopów ; zastaje ulegalizowane napa- 
dy jednych na drugich; bo w dawnym systemie 
i w książęcych rodzinach ojciec na syna, syn na 
ojca, brat na brata napadat, rabując mienie i wła- 
sność. Ks. Izasławy, Mścisławy, Wasilki jedni dru- 
gim zabierali majątki, rabowali, palili nawzajem 
swe włości, a ten zwyczaj przeszedł i niżej do 
bojarów, mniejszych książąt, wojewodów, namie- 
stników i tej całej wyższej warstwy, która po- 
siadała ogromne majątki i dobra, nadane im przez 
panujących w czasach dawniejszych. Prócz tego, 
Polska zastaje w tych krajach stan cerkwi w bar- 
dzo smutnym stanie: duchowieństwo bez wycho- 
wania, obałamucone przesądami fanatycznemi, bez 
kierunku religijnego, wyuzdane; a patrząc na 
ciągłe rozboje i wojny bądź książąt, bądź rycer- 
stwa, samo duchowieństwo w tymże dzikim 1 na- 
pastniczym wzrastało kierunku. 

Nie mówimy tu wcale o usposobieniu ducho- 
wieństwa dla katolicyzmu, bo nienawiść dla Rzy- 
mu wpojona była wiekami; przeszła od Greków 
i Serbów z czasów dawniejszych. Już ks. Włodzi- 
mierzowi, jakiś grecki filozof przekazuje, jakby 
testamentem by się chronił od rzymskiej wiary. 
Nestor str. 70; a Serbowie w ustawodawstwie 
swojem cara Stefana, surowe mieli prawa na tych 
co przyjmowali katolicyzm; te serbskie prawa 
weszły potem i do Moskwy, tak że dziś nawet, 
ktoby z Moskali przyjął katolicyzm, to ponosi 
karę wygnania na całe zycie do Syberyi. 

A jednak nigdy duchowieństwo, w epoce skan- 
dynawskiej nie doszło do tak wielkiego rozwoju, 


jak wtedy gdy było złączone z Polską, Po przy- 


Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstätte 
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Prenumerate przyjmują: 


W Kirakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, 
Ogłoszenia (inseraty) 
petitowym) za pierwsz 
(na 3 stronniey dziennika) od miejsca wiersza > 
do „„Czasućć (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100. egzempl. 4 
zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprası 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Frenumeratę j 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasze Nr. 38. Na Francy 
„.Raczkowski, Faubourg Poissonigre Nr. 33. Qgłoszenia zaś: w Wiedniu N 
„ Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 


handel Dworskiego, 
rzyjmůją się za opłatą od miejsca wier- 
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cie publiczności argielskićj, taki sposób widzenia 


niedaleko odstępuje od rzeczywistości. Anglicy win- 
szowali sobie, że byli w zupełnćj zgodzie z Rosyą 


w sprawie interwancyi w Berlinie dla utrzymania 
pokcju. Wypadek ten okazeł, a równocześnie i po- 
sunął polepszenie stosunków między dworami lon- 
dyńskim i petersburskim. Stosuuki bowiem między 
niemi były nieco naprężone od roku. Ale ed owój 
zgody do przymierza jeszcze bardzo daleko. 
Rosya spostrzegła się, że owo sławne przymie- 
rze miedzy trzema cesarstwami, jak wszystkie mię- 
dzy wielkiemi potęgami, było za wielkie, aby tr 


mogło. Rosya przeto, jeżeli się nie stara wyccf sięz 
innego punktu oparcia z powodu możebnych eweh- - 


z tego przymierza, to szuka z pewnością, 
tuslności. Sprzymierzyć się z Francyą byłoby w 0- 
becnych okolicznościach. zerwać okonie z Niem- 
cami, czego Rosya nie chce. Wydanem więc zosta- 
ło teraz hasło, aby podnosić, że Rosya i Anglia 
mogą wybornie porozumieć się w tem, co się ty- 
czy Turcyi i Azyi Środkowój. Lecz czyliż można 
widzieć wyraz polityki rosyjskiój w tym ustępie 
znanego artykułu Gołosu: „Anglia zrozumie, że 
rozszerzenie panowania rosyjskiego aż do szczytu 
gór, które zamykają Indye, wzmocni tylko panowa- 
aie angielskie w Iadyach.* To jest Śmiesznością; 
ale co większa, uważają tutaj za pretensyą n'esły- 
chang i potworną,  którój Anglis nie podpisze 
cigdy. A dosyć, że była wypowiedziarą przez dzien- 
nik rosyjski, aby wzmocnić wszystkie nieufacści 
Anglików względem pete mężów stanu i 
nzyskać stronników polityce energicznój propono- 
watćj w książce sir. H. Rawlinson. a 
Mie ma więc żadnych roz widoków na 
przymierze angielsko-rosyjakie, bądź na gruncie 
kwestyj europejskich, bądź też w spra 
środkowćj. Stosunki obu rządów polepszyły się 
niezawodnie i być może, że stanie między nimi 
modus vivendi w Azyi; lecz pamięć obietnic poje- 
dynczych i traktatów zerwanych przez d 
rosyjską niepozwoli nigdy obeczój generacyi 
gielskićj przyjąć serdecznie myśl przymierza 


an- 
ro- 
syjskiego. 


Ateny 13 czerwca. 


Zapowiedziałem wam w ostatnim moim. liście 
rozwiązanie Izby. Odnośny do tego dekret ogłoszo- 
no w kilsa dni później. Krok ten, którego oczeki- 
wano, przyjęty był z wielriem zadowoleniem, a zwię- 
kezyły je jeszcze następne ministeryaln z 
nia. Gabinet stara się wszelkiemi siłami dotrzymać 
poczynionych obietnie, i sprawić aby wyborcy używali 
zupełnej wolności. Pewną jast rzeczą, że będą cał- 
kiem w wyborach wolnemi: jakiż z tego rezultat? 

Nie można go jsszcze przewidzieć ; wiadome £% 
tylko dwie rzeczy: naprzód, że wybrani teraz Z0- 
staną przywódzcy stronnictw, czego dawniej nie 
było, bo ministrowie używali wszelkich ów 
nawet gwałtu, aby swych przeciwników usurąć; 
potem, można również liczyć na to, że mało bar- 
dzo członków ostatniej Izby zostanie wybranych na 
nowo. 


ligeorgis połączyli się i zumją oodzienze 
aby się co im czynić Ich opo- 


S 


łączeniu się z Polską, ruch literatury cerkiewnej 
był wielki: tworzą się liczne drukarnie w Kra- 
kowie dla wschodniej Galicyi już w XV wieku, 
w Wilnie dla Litwy, w Qstrogu dla Wołynia, po- 
tem w Kijowie, Czernigowie, Nowogródku Šie- 
wierskim i t. d. Wprawdzie książki cerkiewne 
drukują się zrazu w języku Serbskim jak dawniej 
ale ig aei czy, l do tych książek drukowanych, są 
już w języku ludowym. Po raz pierwszy naród za 
przyłączeniem się z Polską, ujrzał ludowy język 
w piśmiennictwie i druku; po raz pierwszy po- 
łożył na pismo wyrazy języka ludu, który tyle 
wieków, za czasów skandynawskiej epoki, był 
zapoznany i tylko w mowie ludowej utrzymywał 
się po wsiach i po osadach. 

Chwila przyłączenia się tych krajów z Polską, 
stanowi epokę odrodzenia się najważniejszego Ży- 
wiołu ludów, języka i mowy; tej mowy rolników 
ojców, która jakby wezbranym strumieniem, nie 
tylko wkroczyła w pisma i księgi cerkiewne, ale 
i w prawodawstwo, w statut litewski, w uniwer- 
sały, w nadania, w erekcye, we wszyttkie dró- 
żyny i Ścieżki umysłowego życia narodu. 

O ile więc w epoce Skandynawskiej, w piśmie 
Nestora, zachowały się: tylko niektóre wyrazy lu- 
dowe, o czem mówiliśmy pierwej; a inne peryo- 
dy były lub czysto Serbskie lub tylko, że: tak po- 
wiemy, zserbszczone ; o tyle potem po przyłącze- 
niu się tych krajów z Polską, cały żywy i bo- 
gaty język ludowy, wszedł w pismo i księgi z całą 
swobodą tryumfalnego pochodu. I rzeczywiście! 
o ile pierwej i w pismąch Nestora i w innych, 
język ludowy przechodzi przez stadyum. bołgar- 
sko-serbskie, o tyle potem nastaje stosunek od- 
wrotny: to jest język Serbski w pismach cerkie- 
wnych tak się zmienia w naszych prawosławnych 
prowincyach, że aż przechodzi preps stadyum 
polskie ; że język Serbski przeszedł przez stady- 
um języka polskiego dowodzą: księgi cerkiewne 
wydane w: Wilnie, Kijowie a nawet Anfołogion 
Piotra Mogiły, wydanie drugie 1646 r. 

Wprawdzie Serbskie lub. Bołgarskie duchowień- 
stwo przestraszone tym nowym i niebywałym 
zwrotem; widząc niknący wpływ w. cerkwi serb- 


to słuszność lojalnym zamiarom Trikupisa. Jeżeli 
z razem, będą mieli prawdopodobuia wig- 
w Izbie, ale cóż dalej? Czy dwóch z nich 
uznają trzeciego za szefa? Niechce mi się wierzyć, 
mniemam raczej, że najsilniejszy z nich, Comun- 
duros, p się z Trikupisem i obydwaj po- 
chwycą władzę. Jednakowoż są to wszystko tylko 
przypuszczenia. : 
Przedwczoraj eskadra francuska z morza Śród- 
o zawinęła do Pireu, Admirał Laroncière 
le Noury i jego oficerowie byli przyjmowani przez 
króla. Kilka dni temu, w starem stadyum odbyły 
się igrzyska olimpijskie, złożona z wyścigów, z 
włażenia na maszty, z rzucania dysku i t. d. Zə- 
brana piętnasto-tysięcz”a ludaość pozwalała sobie 
wyob: co musiało być stadyum w starożytno- 
ści. Igczyska sama były źle zorganizowane i cał- 
kiem mierne. Nieobecność królewskiej pary na tej 
uroczystości narodowej była źle uważana i niewy- 
tłómaczyła jej wizyta Wielkiego księcia Meklem- 
burg Schwerin. 


Bukareszt 15 czerwca. 


Pomimo całego hałasu jakim otoczono wypadek 
wyborów, sprawdzanie mandatów trwało trzy dni 
tylko, i dało powód zaledwie do małego zajścia z 
-powodu trzeciego okręgu wyborczego w Bukareszcie, 
na i aj opozycya budowała wszystkie swe na- 
dzieje. Po małej utarczce między szefami -czerwo- 

o stroanictwa pp. Janem Bratiano, Banesco itd. 
z jednej strony, a ministrami z drugiej, wybory 
kandydatów rządowych Izba potwierdziła. Z po- 
wszechnem zadziwisniem słyszano p. Jerzego Bra- 
_tiano, stryja młodego leadera nieprzejed zanych, to- 
y? go samego co w dzisaniku Stany. Zjednoczone Eu- 
ię ropy ogłasza listy ostatniej gwałtowności przeciw 
rządowi, — przemawiającego za nim tym razem, 
i zarzucającego opozycyi jej manewra i namiętności. 
Od tego też daia siedzi on po prawej stronie, i pra- 
gnie moża zasiąść niebawem na ministeryalnej ła- 
wie. Rząd więc, jak widzicie, wygrywa na całej li- 
nii, ale nie stało się to bez obudzeaia pewnej dra- 
liwości w kraju, i helu tajnych przeciw mi 
nisteratwu intryg. Mówiono mi nawet nisdawno o 
akowymé spisku i o codziennych zebraniach spi- 
akowców. Ale nie ma się czego obawiać podobnych 
knowań; armia jest wierna, gabinet stoi mocno, 
nie żałuje ani szpioruzgi ani ostróg, a Książę zje- 
dnał sobie umysły swych nych. 

Po sprawdzeniu wyborów, pierwszą czynnością 
"Izby, był obiór nowego Metropolitalnego Prymasa 
Rumunii; dawny bowiem Msgr. Nypnu, umarł jak 
wiecie kilka tygodai temu, po długim bardzo za- 
ządzie stolicą biskupią. Wybór odbywa się tutaj 
przez oba Ciała prawodawcze połączona z Syno- 
3a dem, a z uray wyszło imie Metropolity z Jass. Ne- 
R= ' leżała mu się ts kompensata, albowiem roku prze- 
he szłego poddano go wbrew jego woli, juryzdykcyi 

Metropoli Bukaresztskiej, cd której był niepodle- 
gły przed Umą i aż do tego dnia. Lecz mimo te- 
go nowy Prymas nie wzbudza wielkiego zavfanią, 
i gotów nie być wygodnym, jeżeli swą rolę Prezesa 
Senatu weźmie ną seryo. Mówią ża jast intrygan- 
tem, i w roku przeszłym opór posuwał aż do pod- 
budzenia do buntu swych dyecezyan. 

Ajent rumuński w Wiedniu, p. Costeforo, po kil- 

"ku naradach miuisteryalnych zwołanych ad hoc 
wyjechał na swoje stanowisko otrzymawszy nowe 
instrukoye. Rząd tutejszy ukrywa je starannie, mnie- 
mam atoli ża wem, iż Rumuni przystali na wyż- 
szą opłatę od win węgierskich do nich wprowadza- 
nych, aniżeli ta jaka była zawarowaną dla ich win 
gdy wchodęą d- Austryi. Był to jak wam pisałem 
jeden z wielkich punktów spornych. Ale to ustę- 
 pstwo ma być pod warunkiem, aby gabinet węgier: 
ski przyjął ostatecznie wolność wejścia dla zboża 
rumuńskiego, co takża było przedmiotem sporu. 
Co się zaś tyczy kwestyi żydowskiej, zdaje się 
że także bliską jest zagodzenia. Rząd rumoński 
przystał dla wszystkich poddanych austryackich, 
włącznie z żydami, na wolność handlową, byle tył- 
ko br. Andrassy odstąpił od zapewnienia im pra- 
wą posiadania. Jeżeli te informacye jakie mam są 
dokładne, zdaje się prawdopodobnem, że wielka 
sprawa konwencyj austryackiej, zbliżą się do roz- 
iloi Kc katem i iż g mt się módz 
_ przedłożyć onwencyę na bie sesyi; GO 
wszakże zdaje mi się wątpliwem. zabiły 


= 


„Petersburg 12 czerwca. 


Dziennikarstwo narodowe okazuje się nieprzy- 
jaznem Niemcom; zapisać to warto. Gazeta Pe- 


lecz wszędzie doznaje prześladowania ? 


przyłączonych do Polski. 


w XIV 


" słuszeństwą. 


skiego języka, a przez to zerwany stosunek tych 
krajów z Serbską cerkwią, pojawia się często 
w postaci to archirejów, to exarchów, którzy mą- 
cą umysły duchowieństwa, bądź na Litwie, bądź 
na Wołyniu i Ukrainie; ale to wdanie się, nie 
_ tamuje rozwoju ludowego języka, lecz inne przy- 
nosi klęski polityczne: wmawianie, że uciemięże- 
ie prawosławia dzieje się wszędzie na świecie. 
Ale czyż stan prawosławia i cerkwi u Serbów 
jęczących pod Turkiem był znośny? Duchowień- 
stwo Serbskie i Bołgarskie jęcząc pod Turcyą -— 
przylatywało do Kijowa i na Wołyń wmawiając, 
że duchowieństwo i cerkiew nie tylko w Serbii, 
Chciało 
ono ratować siebie, gdyż iślamizm rzeczywiście 
niszczył i cerkiew i-prawosławie u Serbów. Ależ 
w Polsce iślamizmu nie było; inny był stan pra- 
wosławia i cerkwi w Serbii, a inny w krajach 


Nie twierdzimy aby stan prawosławia i cerkwi 
w naszych krajach był pomyślny. Wiemy, że kil- 
kudziesięciu uczonych prawosławnych i autorów 
piszącycych książki w języku ludowym, wobec 
wielkiej ilości duchownych, zwłaszcza wiejskich, 
bez wychowania i nauki, nic nie znaczy! Polska 
i w XV wieku w epoce połaczenia się 
z krajami prawosławnymi, miała katolickich u- 
czonych znanych w Europie, była o wiele wyżej 
od prawosławia; cóż jednak mogła uczynić? jak 
prawosławie ratować? Polska przyjąwszy prawo- 
sławne kraje do siebie, zastała już tradycyjne 
zwyczaje i prawa, według których prawosławne 
duchowieństwo zależało po wsiach i miastach od 
właścicieli tych wsi lub miast. Któż składał tych 
właścicieli, odpowiada nam Nestor. — W epoce 
tych krajów, nazwaną przez nas skandynawską, 
książęta jak pisze Nestor, począwszy od Igore, 
Olgi, aż do XIN wieku, rozdawali wsie i miasta 
swej skandynawskiej drużynie, bądź za zasługi 
w pochodach na Greków 1 innych, bądź zresztą 
dla utrzymania chłopów w karbach rygoru i po- 


Widzieliśmy  pierwej, jak chłopi dla samych 


tereburgska zamieściła ostatniemi czasy, jak zape- 
wne czytaliście, artykuł o germanizacyi gubernii 
wołyńskiej i o niebezpieczeństwach  kolonizacyi 
przez Niemców. Iane dzienniki, co się tutaj nigdy 
nie widziało, biorą w obronę sprawę Polaków 


prześladowanych w Poznańskiem i w Galicyi, i sta- 


rają się dowodzić, że Polacy pruscy i austryaccy 


grawitują teraz ku Rosyi. Peteraburgskie Wiedo- 
mosti, dziennik Tołstoja (ministra wychowania pu- 


blicznego) zamieszczają także korespondencye w 
tym rodzaju, a zwłaszcza z Poznańskiego. Dzien- 
nik Katkowa ma takża słowa sympatyi i politowa- 
oia dla Polaków w Prusiech. Naturalnie wszystko 
to wskazówki. 

Dekret senatu urządza służbę wojskową dla Mo- 
nonitów, których wielka już część opuściła ziemię 
rosyjską. Będą użyci tylko w guberniach, w któ- 
rych mieszkają, w milicyach wojskowych, w bata- 
lionach korpusu pompierów, do służby leśnej w do- 
monach Rosyi południowej. Menonici utworzą ost- 
bne grupy, sby im módz ułatwić modlitwy i życie 
według ich obrządku. Nawet w razie wojny nie 
meją bzć użyci do innej służby. 

Wspomniałem już o Śmierci p. Westmanna, któ- 
ry umarł w Niemczech. Rozpoczął był katyerę 
w ministerstwie spraw zegranicznych pod Nesaćl- 
rodem, prowadził ją dalej pod ka. Gorczakowem, 
jako szef czyli dyreżtor kancelaryi i w niej zajmo- 
wał miejsce bardzo ważne, zostawszy w końcu ad- 
juktem kanclerza. Mało się udzielał, mało mó- 
wił, sztywny, ponury, w sobie zamknięty, rzadko 
bywał w Świecie, jedynym był meże człowiekiem, 
któremu polityka rosyjska i doplemacya wskróś od 
lat wielu była znabą, jedynym także, na którego 
z zupełnem zaufaniem spuścić się możua byłe, bo 
był nieprzenikaionym i niedostępnym. Pomimo zns- 
komitych zdolności, p. Jomini nie zastąpi zmarłe- 
go, a p. Hrmburgec dzlsko więcej wie od niego, 
to też pewna, że ka. Gorczakow z wielkim żalem 
ə nieboszczyku się wyraził. 

W. Ks. Aleksy raz jeszcze wysłany został na 
morze rozkazem Cesarza, który mu dotąd nie prze: 
baczył tajemnego jego małżeństwa. Małżonka W. 
Księcia z dzieckiem, żyje bardzo samotnie w 
Dreznie. 

Kongresy są na porządkn dziennym. Po zjeździe 
fabrykantów żelaza i telegrafów, nadszedł kovgres 
prawników rosyjskich w Moskwie. Życzą sobie tu- 
taj, aby mógł przygotować masteryały do reformy 
rzeczywistej trybunałów i sprawiedliwości prakty- 
cznej, która jest zawsze tem czem była, to jest 
niesłychanie wadliwą. Mało jedusk mają na- 
dziej, bo jeżeli gdzie, to tutej początki eą trudne, 
zresztą nie brak tu ustuw, ale ludzi. 


Sprawozdanie z czynności Rady Wydziału Krajowego 
za czas od 1 lutego do końca kwietnia 1875. 
(Dokończenie). 


W odpowiedzi na cdezwę Rady szkolnej krejo- 
wej uchwalono oświadczyć, iż zarządzenie wydania 
bez wszelkich zastrzeżeń do kasy okręgowego fun- 
duszu szkolaego, uchwałorega przez Chrzenowaką 
Radę powiatową 4°/ dodatku do podatku na cele 
szkolae, przekraczałoby zekres dział..nia Wydzia- 
łu krajowego ustanowiony w ust:wie z dnia 17g0 
ozerwca 1874 r. 7 


Zatwierdzono ferto msjstra murarskiego Jena 


Lisiawicza, jakoteż Karols Mandia wspólnie z We- 
wrzyńcera Spelińskim na wykonenie robót przy 
przekształceniu Szumanówki na Ersjową szkołę we- 
terytaryi. 

Załatwiono dwa rekursa w sprawach gminnych, 
i dwa w sprawach budowniczych. 

Przyjęto do wisdomości zawiadcmiecie o. k. Pre- 
zydyum Namiestuictwa o odmówieniu Najwyższej 
sankoyi uchwalonemu przez Wys. Sejm projektow: 
do ustawy względem odłączenia miasta Biecza od 
przedmieść. 

Uchwałono sprawczdanie do Wys. Sejmu w przed- 
miocie utworzenia zakładu weterynaryjnego. 

Zatwierdzono powcłanie przez kuratoryę Dr Zy- 
gmunta Romera na posadę adjunkta szkoły goepo- 
darstwa lasowego, zaś p. Bonifacego Dębkowskie- 


go: inżyniera kolei arcyksięcia Albrechta na dy- 


ceuta miernictwa praktycznego i niwelacyi w tej 
szkole. 
Uchwalono na wniosek Rady szkolnej krajowej 


włożenie na gminę Halicza obowiązku osłacania do 
fanduszu szkolnego okręgowego oprócz kwoty 2310 


także jeszcze i nadwyżki na pokr;cie płac nauczy- 
cieli w kwocie 110 złr. 


Uchwalonó sprawozdanie do Wys. Sejmu o sta= 


nie rozwoju szkoły gospodarstwa lasowego. 


gomez 


Połowców i innych. 


chectwa , hetmanów, 


chodzenia, natury. 


ni takowe, po złączeniu się z Polską. 


prawa, z dawnej ze skandynawskiej epo 


miocie wniosku posła Skrayfńskiego o utworzenie 
bióra górniczego przy Wydziale krajowym. 


kwocie 5700 złr. z funduszu zapomogi z r. 1866, 
spłacalną w 27iu latach, na spłacenie długu za- 
ciągniętego z Kasy oszczędności w Nowym Sączu. 


i jeden w sprawie gminnej. 


zydium Namiestnictwa, o udzieleniu Najwyższej 
sankcyi uchwalonemu przez Wys. Sejm projektowi 
do ustawy, zezwalającej gminie miasta Jarosławia 
na podwyższenie dotychczasowych opłat gminnych 
od piwa, z 1 złr. 50 
dra va przeciąg lat ośmiu. 


z projektom do uchwały, zezwalającej gminie mia- 
sta Rzeszowa na pobór 100%, dodatku do podatku 
konsumcyjnego od wina. 


z projektem do uchwały, zezwalsjącej gminom: 
Barozków powiatu Bocheńskiego, Jaworówka i Ba- 
nia powiatu Kałuskiego i Piadyki pow. Kołomyj- 
skiego, na pobór wyższych dodatków do podatków 
na pokrycie potrzeb 


dóbr w Zadwórzu, zastępcą delegata Wydziału kra: 
jowego 
w miejsce Wgo Piotra Grossa, 
w skład kuratoryi tejże szkoły, jako delegat To- 
warzystwa gospodarskiego. 


Sejm na stypendya dla uczniów szkoły gospodar- 
stwa lasowego stypendys następującym uczniom: 
1) Stypendya w kwocie 200 złr. na rok azkalny 
1874/75, Antoniemn Romańskiemu, Karolowi Go- 
styńskiemu z I roku, tudzież Julianowi Goos z 

roku. 2) Stypendya w kwocie 100 złr. na rok szkoł 
ny 1874/75 Maciejowi Borzęckiemu, Kazimierzowi 
Taroawskiemu, Ewarystowi Podlaże, Tadeuszowi 
Stormkieru, Ludwikowi Wepnikowi, Wiocentemu 
Pilzeakowi z I roku, tudzież Hermanowi Kohlmwa- 
nowi z II roku; 3) Stypendya w kwocie 50 złr. za 
drugie półrocze 1874/75 Alfcedowi Schindlerowi z 
I roku i Waleremu 


wiatowej, przeznaczającą kwotę 1000 złr. z fandu- 
szów powiatu, na założenie powiatowej kasy po- 
życzkowej. 


skala, naczelnika gminy Podlisek, pow. Mościska. 
den w sprawie budowniczej. 


chowskiego, naczelnika gminy Wołczatycz pow. Bo- 
brackiego, tudzież Piotra Mełnyka, naczelnika gmi- 
ny Luczy pow. Kołomyęjskiego. 


budżet Skałackiego powiatu 40, dodatek do poda- 
tku na eela szkolno za czas cd l-go wrześnią 1874 
do kóńca grudnia 1874. 


w sprawach dyscyplinarnych i 8 w sprawach budo- 
wniczych. 


z projektem do uchwały zezwslsjącej gminie m. 
Wadowice na pobór 750/, dodatku do podatku kon- 
sumcyjnegć od mięsa i wina. 


śnie do wniosku o wprowadzeniu nowych miar przy 
opłacie dodatku konsumcyjnego od wina w król. 
stołecznem mieście Lwowie. 


a 10 w sprawzch gminnych. : 


stycznia 1875 1. 9218 w przedmiocie urządzenia 
gmin parafialnych i uregulowania stosunków mają- 
tku kościelnego oznajmiono, że Wydział krajowy 
żądanej opinii nie udzieli, a to ze względu na in- 
tercye Wys. Rządu przy przedłożeniu Redzie pań- 
stwa projektu do ustawy © zewnętrznych stosua- 
kach kościoła katolickiego objawione, jeszcze wig- 
cej ze względu na ustavo samą, debatę przy jej 
uchwalenin i stanowisko zajęta podówczas przez 
większość Izby posłów Rady peństwa. Prócz tych 
powodów oparł się nadto Wydział krajowy na $. 
28 statutu krajowego, mocą którego powołany jest 
Wydział krajowy do przygotowania prac ustawo- 
dawczych tylko na zlecenie Wya. Sejmu lub z wła- 
nego popgdn dla Wys. Sejmu, w obecnym zaś 
wypadku żbywa na zleceniu sejmowem, a praca nie 
byłaby także dla Sejmu. 


tora majątku nieruchomego fundacyi é. p. Antonie- 


książąt skandynawskich, którzy się osiedlili w Ki- 
jowie; dła Igora, Olgi, Świętosława, Włodzimie- 
rza i innych, byli wrogami, uważając ich za cu- 
dzoziemców i burzycieli ich rolniczego pierwiast- 
ku; jak często prowadzili z nimi nawet otwarte 
bitki. Owi więc Skandynawscy książęta, dla u- 
śmierzenia chłopów i trzymania ich w karności, 
oddawali i wsie ich i ich samych pod władzę 
tej skandynawskiej drużyny, która rycersko i zbroj- 
nie, szła wraz z książętami napadać albo na 
Greków, albo na Polskę, albo na Pieczeniegów, 


W chwili więc przejścia tych krajów wraz z Li- 
twą do Polski; całe obszary, prowincye, -powia- 
ty, miasta, wsie były w posiadaniu Skandynaw- 
skiej drużyny, która w postaci wojewodów, na- 
miestników, bojarów, mniejszych książąt i t. d., 
trzymała wsie, miasta a nawet i ludy w poddań- 
stwie. Wprawdzie cały ten wyższy stan spółeczny 
za przyłączeniem się z Polską, dostaje tytuł: to 
książąt jak dawniej, to nowe dostojeństwa szla- 
namiestników, starostów, 
marszałków, sędziów, oboźnych, buńczukowych, 
pułkowników, setników; ale nie traci krwi, po- 


Dostawszy jeszcze w epoce skandynawskiej pra- 
wa własności i rządy nad ludem; ten sam rząd 
i też prawa, tradycyjnie przechowuje, trzyma i bro- 


Zerwawszy z dawnymi księciami skandynaw- 
skimi tak, że ani Igor, ani Olga, ani Włodzi- 
mierz wstawszy z grobów, już nie poznaliby da- 
wnej swej drużyny; obrali sobie Polskę jako oj- 
czyznę, która rzeczywiście podniosła ich do naj- 
wyższej owych średnich wieków godności, do swe- 
go szlechectwa i gwarantowała im „e. ich 

1. 


Wszakże oprócz tych dygnitarzy i mniejszych 
książąt, którzy w postaci namiestników, wojewo- 
dów, starostów i t. d., przeszedłszy z epoki skan- 
dynawskiej ocknęli się przy Polsce; zostało się 
jeszcze z dawnej epoki wojsko i rycerstwo bar- 
dzo liczne, które chodząc dawniej z panującymi 


ŽAS z Soboty 26 Czerwca 1875. 


Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sejmu w przed- {go Dydyńskiego, rozpisano konkurs na posedo ad- 
ministratora. 

Stypendya wynoszące rocznie po 63 złe. w. A. 
przeznaczone z galicyjskiego stanowego funduszu 
gierocińskiego dła uczniów istniejącej przy lwow- 
skim zakład:ie botanicznym szkoły ogrodników, ne- 
dano na lat cztery Bazylemu Kamińskiemu, Igna- 
cemu Karolowi 2ga im. Dudzińskiemu, Karolowi 
Auchnerowi i Robertowi Władysławowi 2ga im. 
Olszewskiemu. 

Kuratora fandacyi ś. p. Antoniego Dydyńskiego 
upoważniono do wydania z lasów funduszowych 
materyału pctrzebnego do wybudowania stajenki 
przy budynku szkolnym w Godowej, jekoteż do wy- 
dania materysłu na ogrodzenie szkoły i cgródka 
szkolnego, zastrzegając jednek iż darowizna ta nie 
pociągnie za sobą Żadnych zobowiązań na przy- 
szłość. 

Przedłożono Wys. Sejmowi rezultat wyborów u- 
zupełniających w okręgach wyb. większych posia- 
dłości b. obwodów Kołomyjskiego, Sarockiego i 
Rzeszowskiego z wnioskiem na zatwierdzenie wy- 
boru w osobach pp. Dawida Abrabamowicza, Lu- 
dwika Skrzyńskiego i Ludwika Jędrzejewicza. 

Stabilizowano p. Włodzimierza Bujnowskiego na 
posadzie asystenta oddziału rachunkowego. 

Wydaro certyfikaty szlachectwa  rotmistrzowi 
Włodzimierzowi, Waleremu, Antoniemu, Józefowi 
4ga imion z Lipowca Lipowskiemu i Aut.niemu' 
Eugeniuszowi 2ga imion Witkowsbiemu. 


Uchwalono udzielić gminie Kicznia pożyczkę w 


Załstwiono 2 rekutsa w sprawach budowniczych 


Przyjęto do wiadomości zawiadomienie o. k. Pro- 


c. na 8 złr. od jednego wia- 


Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sejmu wraz 


Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sejmu wraz 


Epee: 

Misnowano Wgo Hipolita Bohdana, właściciela 
w kuratoryi szkoły gospodarstwa lasowego 
który wszedł stale 


Sąd wyższy krakowski mianował praktykarta 
sądowego Mieczysława Sohitzla ausbultantem 
bezpłatnym. 


Nadano z funduszu przeznaczonego przez Wys. 


Wiedeń 24 czerwca. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Juliuez Andrassy udaje się w 
tych dniach, prawdopodobnie zaraz po odjeździe 
Cesarza do Weipert i Ischl, do dóbr swoich 
na Węgry. Dzienniki zegraniczne przyniosły wiń- 
domość telegraficzną, Że urlop hr. Andrassego 
trwać bądzie trzy miesiące. Te same dzienni- 
ki wiedeńskie, z których dzienniki zagraniczne 
wiadomceść tę zaczerpnęły, piszą dziś, iż w Wiedniu 
nic vie wiadomo o tak Ś iśle określonym i uderza- 
jąco długim urlopie ministra. spraw zagranicznych. 

— Zmowa robotników w Bernie na Morawie nie 
ustaje; 2800 robotników fabrycznych wstrzymało 
się od pracy. Fabrykanci oddali władzom ich ksią- 
żecki służbowe, a władze postanowiły wydalić tych, 
którzy należą do zmowy, a nie uależą do tsm- 
tejazój gminy; wydalenie to grozi przeszło 900 ro: 
botnikom. Tym co niepokończyli robót na sztuki 
zagrożono karami, jeżeli jéj nie wykcńczą. Robc- 
tnicy nie chcą uznać prawomocncści tych zarzą- 
dzeń, ponieważ ustawa przemysłowa oboxiązek 
kończenia roboty na sztuki czyni zawisłym od miej 
seowego zwyczaju, Natomiast władze są zdanie , że 
wł-śvie taki jest w Barrie zwyczaj, czemu robo 
tnicy zaprzeczają, i przeciw wszelkim postano- 
wieniom władzy wnoszą rekursa. Jeżli w krót 
kim czavie nie przyjdzie do zgody, zamierzeją fa- 
brykanci wypowiedzieć robotę kobietom, któ:ycb 
mężowie i krewni należą do zmowy, 8 n' stępnie 
wszystkim pomocnikom, aby w ten sposób złamać 
zmowę. Co się tyczy Środków pieniężnych dostar- 
czanych robotnikom nie podają nic pewnego. 'Wpra: 
wdzie zarządzon w tój mierze śledztwo, ale ro- 
botnicy odmawiają wszelkiego zezcania. Odezwa 
burmistrza jak dotychczas nio odniosła pożądane- 
go skutku, robotniey stanowczo odmawisją powro- 
tu do roboty. 


anowskiemu z II roku. 
Zatwierdzono uchwałę ozortkowskiej Rady po- 


Zgodzono się na złożenie z urzędu Fedka Mo- 
Załatwiono 4 rekursa w sprawach gmianych, je- 


Zgodzono się na złożenie z urzędu Prokopa Ci- 


Wstąwiono na mocy $ 22 ust. o repr. pow. w 


Załatwiono 4 rekursa w sprawach gminnych, 2 


Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sejmu wraz 


Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sejmu odno- 


Załatwiono 2 rekursa w sprawach budowniczych 
Belgia. 


W d. 22 czerwca zakomunikował belgijski mi- 
nister spraw zegranicznych Izbie deputowanych na- 
sterująca notę hrabiego Perponcher : 

Bruksella 17 czerwca 1875. 

Niżej podpisany poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny N. Cesarza niemieckiego, Króla Pru- 
skiego, poepioszył podać do wiadomości kamele. 
rza Cesarstwa rotę J. Ebs: Ministra spraw zegra- 
piczpych N. Króla belgijskiego, hr. d'Aspremout 
Lynden, z d. 23 zeszłego miesiąca wraz z anne- 
ksari. 

J. Ks. Wysokość przyjął z wdzięcznośsią zawia- 
domienie o troekliwych dochodzeniach sądowych w 

rzedmiocie zamachu, zamierzonego przeciw niemu, 
które udowodniły, że są fakta moralaie i polity- 
cznie potępione przez rząd belgijski, których je- 
dnak nie dorięgi kodeks karny belgijski. Że rząd 
królewski spcwcdowany został tym faktem do u:u- 


Na ismo r. k. /rezydum Namiestuiotwa z d. 2 


Z powadu Śmierci dotychczasowego administra- 


tych chłopów w epoce skandynawskiej zabijają 
księcia Igora, dla czego oni prowadzą zacięte 
wojny ze skandynawską drużyną z ks. Olgą ze 
Świetosławem i t. d.? 

Lud prosty wiele pamięta i przez liczne wieku; 
ta pamięć w ich leży naturze, krwi, kościąch; pa- 
mięta że w ich losie była niegdyś epoka, najda- 
wniejsza co do historyi, leez wielką i długa co 
do szczęśliwszej przeszłości; epoka. przed. przyj- 
ściem Oskolda, Dira, Olega i wszystkich cudzo- 
ziemskich ze Skandynawii książąt. W tej epoce, 


Skandynawami, z Włodzimierzem i t. d. na na- 
pady do Greków i indziej; teraz po przyłączeniu 
się z Polską wisiało przy dworach: bogatszych 
panów i właścicieli tak na Litwie jak na Woły- 
niu i Podolu. 

Te to rycerstwo tradycyjnie odziedziczyło ze 
skandynawskiej epoki hart w wojnie, było odwa- 
żne na lądzie i morzu, w wojnach z Grekami, 
było burzliwe; a strąciwszy możność napadów na 
Grecyę, gdzie nieraz wielkie zdobywało bogactwa, 
złoto i srebro, -o czem u Nestora są wspomnie- 
nia; terąz w epoce polskiej, wisząc po dworach 
panów, robiło częste napady i tak zwane najazdy 
na swoich z krwi kości sąsiednich, panów. A jak 
w skandynawskiej epocć, panujący książęta Wło- 
dzimierze, Mścisławy, Świetosławy bili się z bra- 
ćmi, z ojcami swemi, odbierając majątki, grabili 
wsie i okolice; tak potem w polskiej epoce, to 
samo rycerstwo powtarzało najazdy na swoich są- 
siadów i współbraci, na wiejskich obywateli. 

Wojny książąt i wszystkie wojny kozackie i za- 
porożskie aż do Bohdana Chmielnickiego , podej- 
mowane pod pozorami najbardziej rozmaitemi; 
zrazu małe, potem większe a nawet ogromne; 
były tylko tradycyjnym ciągiem wojen pochodzą- 
cych ze skandynawskiej epoki; gdzie bratnie, po- 
krewne i rodzinne najbardziej zbliżone książęce 
dwory do śmierci się biły, o czem Nestor. 

Na ostatek zostawiamy najciekawsze może py- 
tanie: dla czego i chłopi w tych napadach i woj- 
nach biorą udział, a nieraz krwawe roznoszą rze- 
zie; tak že ostatnia rzeź Humańska przybrała 
rozmiary zdumiewające? To ostatnie pytanie wy- 
maga długich i historycznych studyów: w tych 
chłopskich wojnach nie tyie szło o konieczną nie- 
nawiść jak mowią wyłącznie dla Lachów, lub 
w celu bronienia swej cerkwi; ile o kardynalną 
i przewodnią myśl, która w tradycyi ludów trwa 
przez wieki! jest niezgładzoną i niezapomnianą ! 

Pytanie dla czego chłopi, kozacy i inni wyci- 
nają szlachtę polską i rabują właścicieli, chcąc 
się ich pozbyć na zawsze, stoi w parze z pytaniem 
nieco uprzódniem; to jest, dla czego praojcowie 


tak jak my dzisiaj nie pamiętamy, dla, czego po- 
niedziałek jest dniem feralnym, bo to należy do 
mitologii, o której dziś nie mamy pojęcia; stan 
chłopski miał niegdyś przed wiekiem IX autono- 
miczny samorząd, pochodził z nad Wisły, miał 
władzę z własnej krwi i rodu — tak jak Piasto- 
wie — miał całe ziemskie obszary, wodę, stepy 
i lasy na swój pożytek i własność; -— tak że te 


snością. Prócz tego nie znał tak zwanych wyż- 


w IX stuleciu i przedtem. 


były ścieżkami. 


nem, a rząd piekłem. Pojęcie to wyrobiło się je- 


o której nie wie i nawet jej nazwać nie umie; 


lisy pastwyska rzeczywistą były chłopską wła- 


szych stanów i zapewne nie tęknił za niemi: wiek 
taki był złotym wiekiem dla chłopów, ale to było 


Wiełe się rzeczy od tego czasu zmieniło; na- 
stały spółeczne warstwy i stany: historya: stwo- 
rzyła większych właścicieli. Lud o tem nie wie 
dla czego; ale wrodzoną skłonnością, instynktem, 
prostym i chłopskim rozumem sądzi, że kiedyś 
mogło być inaczej! — Ztąd jest wrodzona i wko- 
rzeniona niechęć do wszystkich wyższych. sta- 
nów; — ztąd idą te wszystkie porywy, które 
w historyi przeszłości krwawemi nieraz. zasłane 


Jak dalece niechęć do wyższych stanów żyje 
u ludów nawet na północy, dowodzą nieprzeli- 
czone sekty moskiewskie, znane pod ogólnem imie- 
niem Roskolników: w zasadzie tych sekt leży nie- 
jako dogmat wyznania, że cara nazywają szata- 


szcze w wiekach odległych: gdy skandynawscy 
Rusini w postaci naprzód książąt, a potem ca- 


pełnienia swego prawodawstwa karnego, rząd N. 
Cesarza i Króla, dostojnego Pana pcdpisanego, do- 
znał z tego powoću najżywszego zadowolenia. 
Okiecuje on sobie po równoczesnej dyskusyi 1 
tym przedmiotem w: Niemczech i w Belgii, zbawien- 
ny wpływ na sumienie publiczne wogóle, równie 
jak na rozwój prawa narodów i z jemnością 
spodziewa się, że powrót PE i się x 
danych belgijskich w wewnętrzne spory niemieckie, 
wstrzymanym będzie w tym samym duchu poje- 
dnawczym i dobrego sąsiedztwa, jakiego 
króla belgi skiego dał w sprawie Duchesna dowód 
tak godoy wdzięczności. - 
Podpisany ma sobie poleconem podać te wraże- 
mie do wiadomości J. Eks. br. d'Aspremont-Lyn- 
den i korzysta z przyjemnością z tej sposobności 
i tad. (podp.) Perponcher. | 
Izba przeszła następnie do dyskusyi nad proje- 
ktem ustawy karzącej wszelką propozycyę popeł- 
nieria zbrodni. 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


Kraków 25 czerwca. Dziś komitet przedwybor- 
czy zbiera się o godz. Gej wieczorem na drugie posie- 
dzenie. Ponieważ na pierwszem posiedzeniu głosowano 
nad tem kogo z występujących radców utrzymać, dziś 
więc odbędzie się głosowanie nad kandydatami w miejsce 
radców ustępujących. Uchwalono także, aby zgromadze- 
niu przedwyborczemu przedstawić cgółem 50 kandyda- 
tów, zapewne też na dzisiejszem posiedzeniu i o tem 
uzupełnieniu będzie mowa. W każdym razie jest : 
pożądaną, aby komitet przedwyborczy przedsta 
tylko kandydatów, o których będzie bardzo silnie prze- 
konany, iż będą chcieli pracować dla miasta, bywać na 
posiedzeniach tak rady pełnej jak sekcyi, a nie ograni- 
czać się tylko na tytule „radcy.“ Gospodarstwo miejskie 
weszło na dobre tory, można to widzieć w 
można to widzieć w załatwainiu spraw przez magistrat; 
wyborcy więc powinni na tę okoliczność zwrócić uwagę, 
aby nowo wybrani radcy kierunek ten popierali, a tem 
samem popierali ludzi na czele administracyi gminy sto- 
jących, skoro ich-praca dobre dla miasta. przynosi owoce. 

— Wozoraj na przedstawieniu Córki pani Angot, 
teatr letni był tak przepełniony, że znowu brakło miejsc; 
aczkolwiek liczba ich pomnożoną została. Przy tem 
dostrzegliśmy już ulepszenia, a mianowicie wygod: 
krzesła w pierwszych rzędach; deski pod nogi i ładnie 
urządzony bufet. Pierwszy raz występująca w roli pa 
l Ange następczyni panny Menkes panna Włodarska 
przyjemne w ogóle na publiczności zrobiła i 
Jednozgodnie twierdzono, że teatr tutejszy nic nie stracił 
na zamianie. 4 

— W klasztorze pp. Karmelitek bosych na Wesołej 
odbyły się wczoraj obłóczyny hr. Róży Zabielskiej. 

— Wcezoraj przed południem Stanisław Załęga, trzy- 
nastoletni syn włościanina ze Zwierzyńca, powożąć tam- 
że wozem ceglą naładowanym, w skutku własnej nieo- 
strcżności zsunął się z wozu i wpadł pod koła tak nie- 
szczęśliwie, że mu takowe przeszły przez piersi i we- 
dług zdania lekarza nadwytężyły serce, co sprowadziło 
natychmiastową Śmierć. t 

— W policyi złożóno znaleziony wczoraj wieczorem: w 
ulicy Szewskiej worek, w którym znajduje się odzież i 
inne przedmioty. ; 

— Restanracya dachów w domu narożnym przy. ali- 
cy Ś. Jana i Rynku nietyiko przejazd w ulicę Ś. Jana. 
tamuje, ale i od-strony Rynku zajmuje chodnik- asfal- 
towy w całej jego szerokości. Należałoby tam zbndo- 
wać rusztowanie, pod którem przechodzićby można bez- 
piecznie, jak to zrobiono np. podczas restauracyi hote- 
lu Drezdeńskiego i jakie dziś jeszcze jest w około domu 
„pod Baranami.* 

— Jordanów d. 24 czerwca. i 

(J. ©.) Od paru dni w naszej górskiej okolicy, po- 
wtarzają się gwałtowne burze w połączeniu z nadzwy- 
czajnym napływem elektryczności; i tak d. 19 b. m. po 


południu we wsi Wysoka pod Jordanowem, okopywało © > „aj 


trzy kobiety ziemniaki, jednę z tych piorun zabił na 
miejscu, a dwie zostały nie uszkodzone. Z 21 na 22 bm. 
o północy we wsi Spytkowicach pod Jordanowem , po- 
wstała gwałtowna burza z błyskawicami i piorunami, 
których siła była take, że na domu murowanym kawa- 
łomi gzemsy odlatywsły w skutek wstrząśnienia, na- 
stępnie przeniosła się nad las spytkowicki, do wsi gra- 
nicznej Podsarnia zwanej, do Węgier należącej, tamże 
pioran uderzył w chałupę gospodarczą Chlebka, poraził matkę 
z dwojgiem dzieci, z których jedno w cztery a drugie 
w ośm godzin umarły, matka zostaje bez nadziei życia, 
a chałupa wraz z budynkami gospodarczemi do szczętu 
spalona. Pik 
— Mębica 24 czerwca. , 
(N.) Z pomiędzy kilku wiosek, które w powiecie pil- 
źnieńskim poniosły prawdzirą klęskę przez gradobicie 


rów, opanowali ludami, zniszczywszy wszystkie 
uprzednie ludowe instytucye- To też nigdzie 80- 
cyalizm bogatszej nie ma uiwy do swego rozwoju 
jak w Moskwię;'a dzisiejszy: kierunek tam jego 
jest zdumiewający. 

Nie tylko Chmielnicki, lecz pierwszy śmielszy 
mógł nieraz chłopów poruszyć do broni i tak by- 
wało. 

Rozważywszy to wszystko historycznie twier- 
dzimy: że wyraz ruski sam Nestor używał dla 
określenia nie Słowian, lecz skandynawskich ksią- 
żąt i ich licznej drużyny; że potem ten sam wy- 
raz był tem dla krajów nad Dnieprem, czem. wy- 
raz Sarmacya dla ludów nad Wisłą. Ze wyraz ru- 
ski tylko dyplomatycznie i literacko był używany 
i to rzadko, od Chmielnickiego częściej nieco, 
lecz nie oznaczał ludu albo chłopów, lecz warstwy 
wyższe, pochodzące od skandynawskiej drużyny, 
tak jak i Nestor mówił. Że prosty lud nazywa 
ruskim tylko kacapa i moskali, a wyższe warstwy 
nie zowie u siebie ruskimi ale lachami; że w swoich 
baśniach i skazkach ma częste wspomnienia o War: 
szawie, Krakowie, nigdy o Moskwie; że sam sie- 
bie nie zowie ani ruskimi, ani lachami, lecz chło- 
pem albo mużykiem, od mąż, muż; że prowin- 
cye niższe Czarnomorskie zowią Wołyń, Podole, 
Ukrainę dziś Polską lub Polszą ; że prowincye wyż- 
Smoleńsk i inne, zwą Kijów, Wołyń, Podole 
sze Polską w ludowej mowie swojej, tak samo jak 
Nestor także te kraje zwał Polską. To są uwagi 
i zdania, które nam się nastręczyły przy rozwa- 
żaniu niektórych spornych kwestyj o Rusi. Są to 
zaledwie zarysy rzucone dłonią ,: dla mniej świa- 
domych. Czy nasze wywody były spokojne, bez 
uprzedzenia, bez żółci; — czy. przedewszystkiem 
są one prawdziwe, niech to potwierdzi sama nau 
historyi. i 


w d. 21 bm., najwięcej ucierpiało Podgrodzie; jeszcze 
dziś można napotkać kupami grad 1 żący. Cała nadzieja 
pięknych zbiorów w kilkunastu minutach została zni- 
szczoną ; grunta tak dworskie, jak chłopów są puste, 
zboże wybite. Chłopi rozpaczają, bo widzą co ich czeka, 
ale co najgorsza — piją. Od dworu trudno nawet żądać 
pomocy, bo ten dając zawsze zarobek, dziś i tego dać 
nie może, bo zasiewy do szczętu zniszczone. 

— We Lwowie nakładem Karola Wilda wyszła druga 
część Geografii Galicyi przez Łucysna Tatomira. Jest 
to podręcznik dla uczniów seminaryów nauczycielskich i 
dla nauczycieli szkół ludowych. 

— Wyścigi konne na torze lwowskim odbędą Bię 
w niedzielę d. 27 b. m. i we wtorek d. 29 czerwca na 
błoniach za rogatką Janowską każdym razem 0 godzinie 
pół do Gej wieczorem. W poniedziałek d. 28 b. m. 
z rana o godz. 10ej, odbędzie się w tem samem miej- 
scu tak zwana „jazda szkolną“ urządzona przez Btowa- 
rzyszenie jeździeckie. 

— Nakładem Manza w Wiedniu wyszła broszura 
p. n.: Ragć und Staat. Eine Untersuchung iiber das 
Gesetz der Staatonbildung von Dr Ludwig Gum plo- 
wicz. 

— W Warszawie otwartą została fabryka sztucznego 
kamienia czyli betonu. Jest to najtańszy materyał bu- 
dowlany. Dom z betonu piątrowy, mogący pomieścić 
dwie do trzech rodzin, niepotrzebuje jak zaledwie kilku 
dni, aby stanąć i zrąb jego kosztuje tylko 1,000 rs. 
I inne zalety posiada beton, niedopuszcza bowiem wil- 
goci, mury wysychają natychmiast po zbudowaniu, nie- 
ulega pożarowi, a nadto zaręczają, zachowuje chłód w le- 
cie, łatwo zaś mury betonu ogrzewają się i zachowują 
ciepło zimową porą. Dyrekcyę fabryki betonu objął in- 
żynier Jarocki, który przez 15 lat w Nowym Jorku zaj- 
mował się produkcyg tego kamienia. Z betonu zamie- 
rzają w Warszawie dawać także chedniki i bruki. 

— Klssztór XX. Trynitarzy w Wilnie na Antokolu 
postanowiono już ostatecznie przerobić na koszary dla 
wojska. 

— Jakiś heraldyk niemiecki zadał sobie pracę zli- 
czenia orderów księcia Bismarka. Według tego oblicze- 
nia posiada ich kanclerz niemiecki 42, między któremi 
znajduje się wielka wstęga austryackiego orderu św. Ste- 
fana z brylantami, austryacka korona żelazna lej klasy, 
wielka wstęga francuskiego orderu legii honorowej, duń- 
ski order Danebroga, hanowerski order G'welfów, odzna- 
czenie za służbę w obronie krajowej, medal za wyrato- 
wanię życia, a nawet siamski order Moha- Waza-Bohru. 

— W Poczdamie pod Berlinem, d. 31 maja, jak to 
donosiły dzienniki, odbył się wielki przegląd wojsk pru- 
skich na cześć króla szwedzkiego. Po skończonym prze: 
glądzie jak zwyczajnie, komenderujący jenerał D. wezwał 
„na słowo“ oficerów, którzy dowodzili pojedyńczemi od- 

„działami, ponieważ jednak zajęty był rozmową z pewnym 
wyższym oficerem, przeto prosił zebranych, ażeby chwilkę 
poczekali na niego. Z tej chwili skorzystał jakiś pauper 
berliński, podszedł ku zebranym oficerom i zawołał do- 
noénym-głosem: „Za trud panów wyrazić mogę tylko 
pełne zadowolenie; zarazem podziękować wam muszę 
panowie za peparcie, jakiego użyczyliście mi dzisiaj tak 
ochoczo.“ Rzekłszy to malec dał drapaka i znikł w tłu- 
mie. Komenderujący jenerał, który z boku słyszał tę 
mowę, po chwili zbliżywszy się do oficerów rzekł z u- 
śmiechem: „Moi panowie! po tak wybornem przemó- 
wieniu mego poprzednika, nic już w rzeczy samej nie 
mam do powiedzenia !“ 

— Wspominaliśmy na tem miejscu o zamachu pod- 
jętem na promenadzie brukselskiej z prywatnej zemsty 
przeciw pułkownikowi Ollivier przez niejakiego Arnonts, 
którego adjutant hr. Flandryi występując w obronie 
Olliviera ciężko zranił pałaszem. Arnouts był w szpi- 
talu, do którego go odwieziono, przedmiotem światłej i 
troskliwej pieczołowitości. Nietylko miał on dzień i noc 
przy sobie stróża, posługaczkę, elewa szkoły medycznej 
i w rekonwalescencyi będącego pacyenta szpitalu, lecz 
naczelny lekarz Dr van Hoeter, odwiedzał go po pięć 
lub sześć razy dziennie, aby czuwać nad kuracyą, któ- 
ra szła dość szczęśliwie, aż we wtorek (15 b. m.) cho- 
ry dostał gwałtownego kaszlu, skutkiem którego rana 
się otwarła i powietrze do płuc „weszło. Natychmiast 
zaczęło się konanie i we Środę 0 godzinie 10 wieczo- 
rem nastąpiła śmierć. Zresztą Arnouts nie wierzył ani 


na chwilę w swoje ocalenie. Gdy młoda jego żona za- | * 


raz po zamachu przyszła zapłakana do szpitala: „Nie 
płacz, rzekł do niej, Com zrobił, zrobiłem dla Ciebie. 
Nie chciałem aby Ci ubliżono. Czuję że umrzeć muszę; 
gdy umrę, udaj się do Bądów.* W sobotę (12) gdy 
Dr van Hoeter z uczniami swemi stał przy łóżku cho- 
rego, rzekł: „Doktorze! wręczę panu mój testament, 
Każ mi pan przynieść co potrzebne do napisania go. 
Czuję, że wkrótce umro.“ Przyniesiono mu przyrządy 
do pisania, położono na kołdrze pulpit i zawołano wszy- 
stkich chorych z sali N. 10, którzy mogli wstać z łÓ- 
żek, na świadków. Arnouts napisał pewną ręką te sło- 
wa: „Stanowię moją kochaną żonę uniwersalną spadko- 
bierczynią. W szpitalu Ś. Jana 12 ezerwca 1875. 
Kornel Arnoute. „Teraz, rzekł wręczając lekarzowi 
papier, mogę umrzeć spokojnie.“ Zanim Arnonts napi- 
sa} testament, zażądał księdza i wyspowiadał się. We 
środę wieczorem o godzinie 9 zapytał go doktór, o któ- 
rej godzinie jutro. chce mieć zupę na śniadanie. „Zupę?* 
odpowiedział umierający Śmiertelną dręczony już czkaw- 
ką. „Niepotrzeba mi jej. Wino z wodą wystarczy.“ 
W pół godziny później już nie żył. 

— Obecnie uczeni we Francyi zajęci są propsgowa- 
niem rośliny mającej zastąpić kartofle, która nosi nauko- 
wą nazwę Lathyrus tuberosus, groszek bulwowy, a 
ponieważ łatwo daje się uprawiać, przeto na północy 
Francyi znaczne przestrzenie gruntu SĄ już nim zasa- 
dzone. Francuzi zowią go z powodu formy „myszą zie- 
mną*, a z powodu smaku „kasztanem ziemnym*. Ne 
niektórych targach we Francji sprzedają już te bulwy, 
dochodzące niekiedy wielkości kartofli. Korzeń tej rośli- 
ny jest także do jedzenia. 

— Dziennik St. Petersburekie Wiedomosti zawie- 
szony przez czas niejaki z powodu niezatwierdzenia przez 
wydział prasy żadnego z pięciu kolejno przedstawionych 
kandydatów na redaktora, obecnie już znowu wychodzi 
pod redakcyą p. Usowa, wydawcy słynnej niegdyś 
Pazczoły Północnej Bułharyns, która za jego redakcyi 
upadła. Począł też na nowo wychodzić Ruski Mir, 
zawieszony na trzy miesiące rozporządzeniem ministra 
spraw wewnętrznych z d. 15 marca. 

— według sprawozdań rosyjskiego Zurnału mini- 
sterstwa dróg i komunikacyj w ciągu roku zeszłego 
powiększyła się sieć kolei żelaznych o 1755 wiorst. 
Ogółem Rosya posiada już kolei żelaznej 7422 wiorst. 
Nowo zbudowane linie w roku zeszłym odznaczają się tem, 
że wiążą dawne sieci z portami bądź czarnego, bądź 


baltyckiego morza. We wschodnim kierunku kolej sybi- | 4 
ryjska posunęła się W roku zeszłym z Samary do O-|5 


renburga. 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Jutro w piątek dnia 26 czerwca, komedya w 5 aktach 
prozą pp. Mare-Michel i Labiche przełożona dla kra- 
kowskiej sceny przez Marcina Kopytko : Kapelusz słom- 

(Le chapeau de paille d'Italie). Początek o godzi- 
nie w pół do ósmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy 
Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim 


od 4ej po południu. 


CZAS s Soboty 26 Ozerwca 1875. 8 


winęła wielką ruchliwość, której pod względem sta- | ale okólnik W. wezyra do wszystkich sjentów tu- 
nowiska Rosyi do Argli z jednej, a Niemiec i reckieh za granicą, poleca im wszędzie w tym dniu 
Austryi z drugiej strony, nie można odmówić po-|wyprawić uczty a koszta przesłać na rzecz skarbu 
wodzenia. Rosya umiała w istocie dość łatwym tureckiego. Czyż to nieprzypomina lekkomyślności 
sposobem zjednać sobie znów aureolę europejskie- | bankructwo popr jącej 

go anioła pokoju, trudnoby się przeto dziwić, że] Przed kilką dnismi podaliśmy wiadomość, którą 
ta skrzętność u kierowników polityki niemieckiej | nam donoszono z Koperbtgi o negocyacyach, jakie 
przemijające wznieciła niezadowolenie". się odbyć miały w przedmiocie neutralizacyi Dami. 

O pobycie Cesarza Wilhelma w Ems niema nic 
nowego „ale o jego przyszłej podróży i spotkaniu 
z Cesarzem austrvackim Pester Lloyd półurzędową 
podaje notę; „Wiadomo, ze Cesarz niemiecki 
będzie i t gə roku w wodach au:tryackich w Ga- 
stein. Ma sę tam udać 20 lipca i będzie przez 
Cesarza austryackiego jako panującego pozdrowie- 
aym, jak się to już w innych latach odbyło przy 
tej okoliczności. Jast tylko pytanie, czy pozdcowie 
nie to nastąpi w Salzburgu, albo też czy Cesarz 
Wiltelm nie będzie przekładał w bliskości będą 
cym Ischl ukazać się jako gość w kole zebranym 
cesarskiej rodziay. Przy nastąpić mającem pozdro- 
wieniu Cesarza rosyjskiego, jako też przy podróży 
do Gastein żadnemu z monarchów żaden z mini- 
strów nie będzie towarzyszył*. Łatwo pojąć donio- 
ałość tej półurzędowej wiadomości, która stawia 
niejako wątpliwość czy cesarz niemiecki pojedzie do 
Ischl, ale zadziwiać zawsze musi, że węgierski dzien- 
nik obranym był dla podania jej w Austrgi. 

W procesie Arnima wczoraj zapadł wyrok, przy- 
niosą nam go zapewne ostatnie depesze. Jakakol- 
wiek będzie treść jego, procesu nie zakończy, bo 
w razie uniewianienia byłego ambasadora, proku- 
rator, w razie skazania zaś oskarżony, założy re- 
kurs do najwyżezego trybunału. 

Dzienniki pruskie, niewiadomo czy z braku in- 
nego tematn, czy też przygotowując opinię do ja- 
kiego noweg) ataku, raczą czytelmków swoich dłu 
giemi artykułami wstępnemi o przyszłości Kultur- 
kampfu. I tak Prov. Cor. uderza na centrum ber- 
lińskiej Izby, nie chce ma nawet dać miana poli- 
tycznej partyi, ale zwie go „konfasyjnym agrega- 
tem“, najdziwniejszym potworem , jaki się kiedy- 
kolwick ukazał na politycznym gruncie. Nie prawa 
konfesyjne według niej, nawet nie ludność katoli- 
oka, która coraz bardziej przychodzi do przeko- 
nania, że nowe prawa nic nie naruszeją katolickiej 
wiary, tylko owe centrum jest przyczyną wojny kościel- 
nej... Nordd. Allg. Ztg przedrukowała ten arty- 
kuł na wstępie wczorajszego numeru, a Schłes. Ztg 
rozwodzi się znowu na tem samem miejscu nad 
zwątpieniem i osłabieniem, jakie się coraz bardziej 
czuć dają w ultramonteńskim obozie, obiecując 80- 
bie, że prędzej czy później duchowieństwo przyj- 
dzie do rozumu i podda się państwu, zwłaszcza 
pod dobroczynnym wpływem, jaki wywiera już we- 
dle tego dziennika Brodkorbgesetz. 

W B:rlinie w sądzie miejskim rozpoczęły się 
rozprawy procesu wytoczonego stowarzyszeniom 
katolickim po zamachu Kullmara. Są to stowa 
rzyszenia rzemieślników i studentów, których du- 
szą jest kanonik Miller, znany ze swej gorliwości 
ns tem polu. Oskarżeni przewódzey tych stows- 
rzyszeń bronią się sami bez adwokatów. 

Dzienniki belgijskie przyniosły dziś notę hr. Per- 
poucher i podają ją w tłomaczeniu, z czego wnosić 
należy, że nota była po niemiecku. W tłomaczeniu 
więc ją zapewne p. d'Aspremont Lynden odczytał 
w Izbie, poczem Izba przeszła do dyskusyi nad ową 
nową ustawą w kodeksie karnym belgijskim, a jaż 
wiemy z telegramu, ustawa została przyjętą ogrom- 
ną większością głosów. Osnowę noty zamieszczamy 
powyżej znów w tłomaczeniu i przekonaliśmy się, 
że telegram treść jej podał wiernie. Nosi ona pię- 
tno niezwykłego w polityce niemieckiej umiarkowa- 
nia i jest wyraźnie następstwem położenia europej- 
skiego, jakie po wypadkach berlińskich podczas 
pobytu Cara zaszły. ; 

Mowa prezesa ministrów p. Buffet odpiersjąca 
napady lewicy przy rozprawach nad stosunkiem 
władz w Zgromadzeniu prawcdawczem jest prze- 
dmiotem zajmującym prasę francuską. Mowa jest 
nieco gwałtowną, ale zapewne tak wytrawny poli- 
tyk i mowca jak p. Buffat wiedział doskonale, ja- 
kiego użyć należało wobec takich napadów języks. 
Co gorzej bo zdaje się, że owo AED z: 
go czytania ustawy o wyższem wyc. owaniu, o któ- 73:95. — Lo 1860 112 Akcye 
rem pisaliśmy wczoraj zagraża istotnie prawdziwej | worod. 9. YA 2 wz 
wolności we Gana. pary powiemy, że z rpa Narod. 957— Akcye kredytowe 217'50. — Londyn 
ustawy konstytucyjne niezrównoważą straty, jakąby r aA TE 
eraik Francya, gdyby zostawiła dzisiejszy 8y- pe 525. — 100 Mark pruskich 5450. 
stam edukacyi, który sprawił, jak słusznie przewi- 


dział biskup orleański, że ludzi we Francyi nie die 5 a sy = 

pra wschod. 3 Akcye kolei Arge ać F A 
Losy tureckie ——. — Obligacye indemn. galicyj- 

skie ——. — Losy premiowe węgierskie —*—. — 

ka kolei Koszycko-Bogum. —' —. kolei 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | dekretu wydalejącego księży z Jura, wnosi jadno- 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, myślnie przedłużenie terminu do zniesienia dekte- 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie tu aż do 15go liet>pada. 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- Konstantynopol 23 czerwca. Sułtan na- 
dnie 30 centów. dał osu katolickim popa = neppen i 

_ Dnia 24 czerwca pogoda, upał; termometr w cie- syryjskiemu wielką wstęgę orderu A żidżie. 
niu doszedł do 28'3 od 151 R. nt opada; dnia 251 Mangun 22 czerwca. Król Birmy dał posel- 
czerwca o godzinie Gej rano stan jego był 328:35, ter- stwu angielskiemu wyjaćnienia co do rzyjaciel- 
mometra 18'0 R. Wiatr północno-wschodni. skiego przyjęcia, jakie przygotował jenerałowi chiń - 

— W sobotę dnia 26 czerwca: Śgo Jana i $go Pa- skiemu Lu-Tsit-Ti, który spowodował napad na 

ł ków. ? ekspedycyg angielską pułkownika Browne. Dalej 
wła męczenników. zezwolił król na rękojmię niezawisłości terrytoryum 
zachodniego Karenui. W skutek tego jest rzeczą 
nieprawdopodobną, aby przyszło do kroków nie- 
przyjacielskich. Sir Douglas Forsyth ma wkrótce 
Birmę opuścić. 


z ZN, 


Sprostowanie: 


W numerze wczorajszym w ustępie „Kronika“ o ko- 
Gciach Polaków na wzgórzu w Montmartre zamiast: 
fiziologów czytaj: frenologów; w „Przeglądzie w usto- 
pie trzecim wiersz ostatni zamiast: politycznej czytaj: 
policyjnej; w ustępie drugim od końca zamiast: romań- 
czyki czytaj: rzymczyki. 
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Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiadomości 
s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targn zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 24 i 25g0 czerwca. 


Targ wcźorajszy na Baranie nieodznaczał się ani 
większem dowozem zboża, szczególniej pięknego suchego 
ziarna, ani też uderzającą chęcią kupna. Ceny prawie 
żadnej nie uległy zmianie. Zakupna odbywały się przy 
niejakiem wahaniu kupujących. 

Płacono za pazenicg czerwoną 237 funt. od 29:— 
do 34 złp., białą od 30 do 35'/, złp., żółtą od 27:25 do 
31 złp., żyto piękne 227 fant. od 25 do 261/ą po- 
ślednie od 23 do 25, jęczmień 202 f. od 18 do 19, 
owies 138 f. od 14 do 16 złp. 

Obrót na dzisiejszym targu kleparskiem odbywał się 
w ciasnych granicach, z kupców pruskich zaledwo jeden 
przybył na targ, a i ten nie zrobiwszy żadnego zaku- 
pna odjechał. Piękna i sucha pszenica i żyto znajdo- 
wały jeszcze chętnych kupców, gorsze a wilgotne ga- 
tunki, których obecnie dużo pokazuje się na targu, nie- 
znajdują zupełnie kupców. Jęczmień piękny płacono 
dzisiaj o 10 do 15 drożej. Owies po cenie przeszło- 
targowej. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fant. od 7*70 


Krótki, ale bardzo pocieszający zamieszczamy z 
daia dzisiejszego buletyn 0 zdrowiu namiestnika 
Gołuchowskiego: 

„Lwów 25 czerwca godz. 12 m. 40 w połu- 
dnie. Stan wyborny, wypociny ustępują, siły bar- 
dzo dobre.“ 

W Bernie zmowa nieustaje. Mówimy o niój na 
innem miejscu, a tutaj możemy tylko dodać osta- 
tni telegram, z którego się okazuje, że wczoraj ro- 
botnicy z nader małym wyjątkiem do pracy nie 
powrócili, ale masami wielkiemi wynieśli się za 
miasto. Zdaje się jednak, że przypadków przymu: 
sowego wzbraniania powrotu do pracy od robotni- 
ków niema. 

Znać, że węgierscy starokonserwatyści Ghcą wy: 
stąpić do walki wyborczćj. Bar. Senyey, który 
należy do tej kategoryi mężów konserwatywnych, 
co zawsze mimo podejrzeń i niechęci wzbudzają 
największą uwsgę ogółu, wystąpił świeżo na po- 
siedzeniu przedwyborczem w Budzie popierając 
kandydaturę swego przyjaciela bar. Liptbaya. Da- 
remnie dzienniki wiedeńskie pragnęły, by mowie 
tój dać interpretacyą tego rodzaju, aby się wyda- 
wało, że bar. Senyey przed wyborami wypiera się 
ultramontanizmu i konserwatyzmu. Przyznał on się 
szczerze, że kiedy wycięto drzewo dawnych insty- 
tucyj, pragnie, aby nowe wyrosło jak najspiesznićj 
i mogło udzielić cienia społeczności, przyznał się 
następnie do tolerancji dla zasad i przekroczeń 
innych, co przecież nie jest przeciwieństwem kato- 
licyzmu. Natomiast wyczekał się ironicz ie Bztan- 
daru liberalnego i bardzo dowcipnie czynił wy- 
lo 8-40 złr., białą od 7-90 do 8-60, żółłą od 7-25 cieczki przeciw defiaicyi liberalizmu, jaki rozwinął 
io 8<—, żyto piękne warszawskie 160 funtów od 6'40 świeżo p. Tisza. „Podobnej defi sieyi, rzekł mowcs, 
io 6-60, żyto podolskie od 5:60 do 6*10, jęczmień dla jeszcze nikt w Europie nieprstawił, je przeto wy- 
krupników 140 funt, od 4:60 do 5—, na paszę gd | aalazek zostawić należy przy nim, gdyż p. Tisza 
4-25 do 4'50, owies 100 f. od 390 do 4'20, groch jest człowiekiem zdolnym stworzyć csobną szkołę“. 
180 £ od.7:50 do 9—, fasolę 180 fant. od 8-50 do| Rozgłos mowy Sannyeya dobrze wróży jego stron 
12 zir. nictwu w rozpoczynejącej się walce wybcrozej. 

Rzecz dziwna, sle dzisiaj niema żadnego telegra- 
mu, któiyby zmieniał ostatni program podróży 
NPara na spotkanie się z Carem przy granicy Cze- 
skiej. Leoz N. fr. Presse, którą 0 stronniczość, £ 
'aozej nieprzychylność dla Berlina nikt jeszcze nie 
pomówił, zamieszcza list z nad Sprewy z 22 b. ra. 
który nie masło rzuca światło na sposób, w jakim 
fskt tego zjazdu tam został przyjęty. Tem więcej 
list ten zadziwiać musi w kolumnach dziennika, 
który od pierwszej chwili uważał spotkacie dwóch 
cesarzy jako integralną część zjazdu trzech i wzmo- 
cnienie troistej mocarstw polityki. Podajemy więc 
dosłownie ustęp tego listu, tyczący się rzeczonego 
wypsdku. Pisze korespondent N. fr. Presse: 

„Ża niespodziewana . wiadomość o nastąpić ma- 
jącym zjeździe Cesarza Franciszka Józefa z Carem 
Aleksandrem, w tutejszych kołach politycznych naj- 
większe zrobiła wrażenie, zbytecznem byłoby podno- 
sió; jednakże uważamy to za tem konieczniejsze, 
że ogół prasy tutejszej wobec tego wypadku isto- 
tnie uderzającą zdradza obojętność. Narodowo-libe- 
ralne, równie jak półurzędowe dzieaniki zachowują 
milczenie, a Nordd. allg. Ztg i Post ograniczają 
się na skąpych telegramach z Ems, Mianowicie u- 
derza nas, że w żadnym z tych dzienników nie ma 
obszerniejszej wzmianki o odwiedzinach Arcyksię- 
cia Albrechta, podcząs gdy w A samym czasie 
król szwedzki publicystycznie tak był fatowanym. 
A jednak wydaje nam się, że odwie ziny zwycięz- 
cy pod Custozzą u cesarza niemieckiego nie mniej 
msją historyczne znaczenie, jak odwiedziny króle- 
wskiej pary szwedzkiej. Widocznie kierunek prasy 
dziś nieco powolniej niż dawniej pracujący, nie był 
jeszcze pewnym jaką przybrzć postawę. Nikomu 
na myśl nie przyjdzie twierdzić, że zwiększona za- 
żyłość między monarchami austryackim i rosyj- 
skim rzucić może cień na wyborne porozumienie 
Aleksandra z swym wujem, a to tem mniej, iż 
wiadomo, że ten obopólny stosuaek przyjaźni trzech 
monarchów, właśnie sprawia umysłowi cesarza nie- 
mieckiego tewałe zadowolenie, jsk to już w osta- 
tnich dniach mogliśmy byli dowieść, że między ga- 
binetami berlińskim i wiedeńskim były właśnie 
komunikacye bardzo żywe i serdeczne. Lecz to 
bynajmniej nie wyklucza, że między kierującymi 
mężami stanu Niemiec i Rosyi nie całkiem panuje 
ta przyjeźna zgoda, jakby to mniemać można, 84- 
dząc po trzech monarchach. Nie można zaprze- 
czyć, ża polityka rosyjska w ostatnich czasach roz 


zacyi Danii; co najwięcej rozmawiał on o tem po 
akademicku z cesarzem Wilhelmem i z ks. Bis- 
markiem. Być jednak może, ża projekt ten nie jest 
jeszcze zupełnie zaniechany, ale co pewna, że Da- 
nia nie przystałaby nigdy na niego, gdyby nie miała 
odzyskać części Szlezwiku prawdziwie duńskiej. - 
Według lista podanego wyżej z Aten położenie 
nie byłoby tak rozpaczliwe, jakkolwiek zawsze jeBt 
grcźnem, aby aż do abdykacyi króla przyjść mia- 
ło. Puszczone jedaak pogłoski nie ustają i telegram 
donosił przed paru dniami, że w Tryeście oczeki- 
wano przybycia eskadry rosyjskiej z królem i kró- 
lową grecką. Że król nie uważ» położenia swego 
za zwątpione, dowodzi nieobecność jego na igrzy- 
skach olimpijskich, o jakiej piszą nam z Aten. 
Inaczej bowiem sądzimy, że możeby więcej uwzglę- 
dniał wymagania choćby czasem przesadzone, ale 
zawsze bardzo naturalne ludu greckiego, który chce 
widzieć swego króla na narodowych igrzyskach. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Lwów 25 czerwca. Mravinosics radca na- 
miestnictwe, były dyrektor policyi krakowskiej u- 


ler orderu korony żelaznej 3ej kl., ozdób. złotym: 
krzyżem zasługi z koroną, był w ostatnich czasach 
w namiestnictwie zastępcą prezesa komisyi krajo- 
wej podatku gruntowego, u nas znany jako dyrek- 
tor tutejszej policyi. Red.) ; 
Wieden 25 czerwca (pryw.). Presse donosi: 
dziś w południe otworzone zostały rokowenia nad 


nisterstwa finansów. Obsonymi byli wyłącznie mi- 
nistrowie Szell, Simonyi, Pretia, Chlametzky. Ko: fe- 


tt 
Przyjechali do Krakowa od 22 do 23g0 czerwca. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Lepold 
Trzeszczkowski z Kongresówki, Henryk Osiński z War- 
szawy, Franciszek Winnicki ob. z Warszawy, Leontyna 
Praszczyńska z Grodna, Brygida Tiemoszko z Wilna, 
Stefania Domańska z Warszawy, Józef Podolski ob. ze 
Lwowa, Seweryn Kawecki wł. d. z Kaszyc, Adam Me- 
cherzyński ob. z Kongresówki, Amalia Winnicka z War- 
szawy, Rafał Swiętosławski z Jerzej, Leonida Sarczyń- 
ska z Kielc, Włodzimierz hr. Jelski z żoną właś. dóbr 
z Podola, Karol Laur z Nowego Targu, Fr. Michalska 
z Poznania, Izydor Nowodworski z Kongresówki , Jan 
Drochomirecki z żoną z Rosyi. 
A... 


NADESŁANE. 


niu kierowniczych zaszd. Rezultatem jej wezwanie 
ministrów węgierskich aby kwoty jakich sobie ży- 
pismiennie zfrmułowali. 

Wiedeń 25 czerwca. Ogłoszone w kilku dzien- 
nikach wiedeńskich telegramy o zawarciu między 
przywódzcami Krywoszan 8 namiestnikiem bar. Ro- 
dichem umowy w sprawie obrony krajowej, SĄ od 
początku do końca zmyślone. (W dziennikach wie- 
deńskich, któreśmy dziś otrzymali, depesz tych 
niema. Red.) 

Berlin 24 czerwca. Tzybucał apelacyjny ska- 
zał hr. Arnima za umyślne usunięcie urzędownie - 
powierzonych sobie dokumentów, na 9 miesięcy 
więzienia, z których jeden miesiąc odsiedział już 
w śledztwie. Trybunał cświadczył, że nie zachodzi - 
w danym wypadku ani przywłaszczenie, ani neru- 
szenie porządku publicznego. 

Paryż 24 czerwca. Wylew rzek Garonne i- 
Adour zrządził ogromne szkody. W Tuluzie por- 
wała woda wszystkie mosty, wiele domów zburzy- 
ła i wiele ludzi utonęło. W Tarbes, Auch, Alby i 
Montauban zderzyły się także wypadki nieszczęśli- 
we. Woda powoli opada, deszcz jednak nie ustsje. 
| A 


Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają 
i tam Śliczne złote.i srebrne zegarki i łańcu- 
syki złote. zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze- 
garków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9 na- 
przeciw Wołlłzeile i arcybiskupiego pałacu. 

Ceny najtańsze w całem państwie. (1335 6-25) 
ANCASI DETA SIEDZA RACZ DEI 


Kursa. Wiedeń 25 ozerwoa, godz. 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 7015 — ta srebrna, 


~ PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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Depesze telegraficzne. 


Amsterdam 28 czerwca. W wozorajszych 
wyborach ściślejszych do drugiej Izby, wybrani zo- 
stali dwaj liberalni i dwaj konserwatyści. Izba 
składać się przeto będzie z 42 liberalnych, 10 kon- 
serwatystów, 12 anti-rewolucyonistów i 16 ultra- 
montanów. 

Bruksella 23 czerwca. Izba reprezentantów 
*rzyjęła projekt nowelli karnej, wywołanej sprawą 
Dachesna, według brzmienia przez komisyę ułcżo- 
nego 75 głosami przeciw 6. 

Londyn 24 czerwca. Sun dowiaduje się, że 
Gladstone kilkakrotnie w rozmowie z ozłonka- 
mi stronnictwa liberalnego zapewniał, iż w przy- 
szłom roku obejmie przewodnictwo stronnictwa. 

Bazylea 24 czerwce. Baseler Nachrichten 
donoszą z Berna, że komisya Rady narodowej, wy- 
brana dla rekursu rządu berneńskiego o cofnięcie 


jak to już doniesiono nam ze Stambułu będzie pię- 
tuasta rocznica wstąpienia na tron Abdul Azisa. 
Że w Stambule będą uroczystości to naturalne, ale 
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| aas pożyezki węg. 
morente . » . . 


y 
gə 


bo listy KAA 6 10 
51/,7/„Listy Zastawn 86 l.pl.sr. „  þoludn, półn. niem 5°/ 515 
5-prov. r di Gal. Zakładu E „ Domin. państw. 120 six w Bisdmiogrodskiej sa 100 słr. w. s. e 8 92 
! maren Kredytowego „ Banka gai. hipoż. , Br e) 5% b 
ppro » » | w Krakowie I dm aper an a AiE AA gal Kar Lud 800. 161 
Listy Pipotaomna E EN Ta Pożycski loteryjne U austrysck. at. W srebr.5v, ia 100 ciał 
$ e  „ Sakł. kred. wios, 100 si, . re ezki a r. 1839 . „ Franciszka Józefa 4.055 87 80 
5 „oblig. poł. WOE. e . 3 7 rar > „ 1854 . Banks aaglo-auatryackiego „ . bwowsko-Ckerniow. po 78 75 
tay prem. WĘg. e + + e + oo + +» e x 1860 . 5 anglo-wogierskiege aranak gh 32 60 
Akoye baniu Gal. dla Han. i Przem. s 40*/, „„  austryackiego ogólnego Emisya 5. r. 1 . 87 70 
Prioritety 100-proc. . « +: « : * «>» Zakładu Kredytowego Wọog. Biedmiogr. 200 sir. w.R 234 50 
35 
76 


àkoyo Banku pa gal. . E 
mdwika sł. 310. . . . w erebr. 5*/, za 100 słr. 
A ” ozonska po 300 słr. 
srebr. 5°/, =a 100) . 


Towarz. kegl. par. na Dunaje 
ZA 100 zdr. m.k. . 


„ kolei Karola à 
„ Lwowsko-Oxern. sè. 200. . . 
b Warszaxs.- Wied.rb.60. . . . 
46/, listy zast. Ezól. Polsk. s.l.r.100 . . 


LEJ 


EPAR | - : 

PA GI0R ogni a00 137 O 1. Austr. Idoyd 100 słr. m. k. 
4,» likwid., a 2005 « + 5 3 f rota Towarz. 96 40| 96 10 
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100. . ._. płodów . . . « |” : x — ME > 

wi austryack. ow. a 001 
U, zjednocm. p rety ż »qla obrotu ogólnego 98 70| 98 40 
ae a ne 0 (RO SC Towarzystwa wyrobu segieł zwł u 
a Obligacye indemn. nit. Aurtryi j maszyn. we Lwo 80 60 RA 

Bd - « « | z]|ico—| „ Badola . . . . « í 3 

„A r > w e zi. Obligi pierwszeństwa. 5 bręczkowy = 32 00 
a xe. BA 2), Kolei Baddniowtranówkiej Napoleondery > > : : 118 765/114. 70 
a e a ciedmiogr, . o  Bmmasytho- . LWA 01 00 


marł tu dzić nagle. (Antoni Mravincsic8 kawa- - 


związkiem cłowym i handlowym w biórach mi- ` 


rencya trzała pięć godzin. Poświęcona była objeśnie- 


(1576) 


T 


Za duszę ś. p. 


Kazimierza Henigza 


zmarłego 28 Czerwca 1874 r. 
zie się 


od 
Nabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


i Dom Zleceń i Skład Nasion 


CZAS z Soboty 26 Czerwca 1875. 


w Krakowie, ulica S. Jana L, 292 


poleca Sz. Gospodarzom w zdrowe n ziarnie 
i pewnem kiełkowania: 

Koński Ząb. Sadzi się na zieloną pa- 
szę od Maja do końca Lipca, na morgę 
8—10 garncy «. . .. . . gam 1 złr. 

Rurnips angielski z 
zielonym odziomkiem, kon- 

= TIOWy: 50 w dyrda ogzżen » T To 6. 

Turnips angielski z 
fioletowym odziomkiem (va 


Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów 


w Tarnowie, 
poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzę- 
dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp.; oraz uwiadamia interesowanych, że 
sprowadza i ma na składzie źniwiarki i kosiarki W. A. 


w Poniedziałek 28 Czerwca 1875 morgę 4—5 fant.) . . . „ „85, 5 
o-godśinie 10'zran. —-_ (Obadwa gatunki wprost z Wood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma- 
0 1ój god w połidcio nastąpi prze- Ay kin p chiny do obrabiania drzewa itp. (112-17-) 
niesienie zwłok na cmentarzu do grobu ZOPA SZWECZRA ha- iki i ztory i i 
Sodałasógo: 8 W tyki Oraz IC Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie. 
trzymuje zimno (na morgę 
font 8—4) . . « 06 1 nom 66, 
to il : | f s Brukiew wielka, żół- ARE : 
ta, szwedzka ZORRO RED S a l | | ki 
o ALDONA POR ZOE przywilejowany austryac 
znajdzie umieszczenie od d. {goj nianka (Stoppelriben) ua : 
morgę 4—5 funt. , i PE E 


_ Sierpnia r. b. w Aptece Stock- 


By 
Na 


_ potwarz na mnie rzucona była słuszną czy tylko 
Hośli AŻ ą czy ty 


mara w Krakowie. 


Praktykanta rażenia 


(1582-1-6) 


Wieś Bytomsko 


w starostwie Bocheńskiem, od stacyi ko- 
lei żelaznój Bochnia 21/ą mili przy szo- 
sie położona, obszaru 322 morgów, 
między temi 136 morg. ornego, 141 
morg. lasu, resztę łąk, ogrodów i pa- 
stwisk, jest do sprzedania.— 
Wiadomość u właściciela w Krakowie 
pod 1. 93 przy ul. Łobzowskićj. (1580-1-3) 


(1617-1-6) 


m w „Czasie* z dnia 20 Czerwca b. r., 

| z ic uważa. mnie za nieuprawnio- 

nego ajenta z domu handlowego Leopolda Som- 
mera. Widzę się więc spowodowanym powtórzyć, 
iż jestem zaopatrzony w świadectwa i R alesia: ha 
«two p. Leopolda Sommera IX. Alserstrasse N. 22 
w Wiedniu i świadectwa p. F. Binenfelda. Po otrzy- 
maniu zamówienia może każdy słusznie ocenić, czy 


wą. (1583-1-2) 
„_ Józef Peller, 
podróżujący firmy L. Sommer & Co. w Wiedniu 


POSZUKUJE SIĘ 
maszynisty drukarskiego lecz 
takiego tylko, któryby był z drukiem akcy- 
densowym, dziełowym i illustracyjnym zu- 
pełnie obeznanym i samodzielnie pracować 
mógł. Mogący się wykazać dobremi świa- 
dectwami i znajomością swego fachu, zechce 
się zgłosić i podać swe w*źrunki do Dru- 
karni T. Zaleskiego w Bytomiu (Beuthen 
0/8). Dobrz zeeer znajdzie także miejsce. 


(1581-1-2) 

DETTEYT a obznajomiona dokład- 

nie z gospodarstwem 
wiejskiem, mogąca w danym razie zastąpić 
gospodynię domu lub pomódz jój w rozmai- 
tych zatrudnieniach domowych — poszukuje 
zaraz umieszczenia na wsi. Adresa zriacz. 
P. K. przyjmuje Administracya „Qzasu* 
w Krakowie. 


_ Nadzwyczajnej ważności dla 
oczow k 

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross- Breitenbach w Turyngii jest 
od 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz IE. 

ar w Krakowie. 

Do Panu niniejszem, że Pańska praw= 
dziwa woda na oczy Dra White bar- 
dzo dobre skutki wykazuje tam, gdzie używaną 
bywa według przepisu. Upraszam zatem (następuje 
zamówienie). 

_„Ahlersbach, 14 Mają 1874 r. 
(1100-1-) 


Riiffer, burmistrz, 
D'Mod. K 


entysta 


Lekarz specyalny chorób ustnych, 
e 4 u od 106j do 3ój 


(1269-1-) 


Posiada :adto wszelkie nasiona , jakoto : 


uzdrawiający zastarzałe rany i uporczywe 
erzody, jest dla cierpiących ludzi, za tar- 
dzo mierną cenę u p. Gajewskiego przy 
ulicy G łąbićj wyższćj pod Nr. â. 169 na 
dole, jakoteż w bandlu korzennym p. J. 
Korneckiego przy ulicy Szczep: ńskiój 
każdego czsu do nabycia, 


rocznych, rasy bolenderskićj — jest do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w.LUSINIE u właściciela, poczta Mozi- 
lany. 


składająca się z 45 przeszło gatunków ró- 
żnych ziół i ivgredyencyi, oparta na wieło- 
krotaem doświadczen'u, za bardzo skute- 
zną, jako do powszechzego użytku, za 
najlepszy środek domowy vznana, jest u 
pana Korneckiego kupca handlu korzen- 
aego przy ulicy Szezepańskióćj po bardzo 
przystępnćj cenie z opisem dokładnym pre- j š 


4 
Drożdże prasowane 


æ 


(1619-1-3)| 8 * 


ażdego. | 


arol Goebel | i 


OGR GUS Wys 


Lucerne francuską, tóajgra- 
sy angielski, włoski i francuski, "T y= 
motke, Psia trasę, Fkietli- 
czkę itd. (1618-1-5) 


PLASTER 


BANK NARODOWY. 


Przypadająca za pierwsze półrocze 1875 na 
każdą akcyę Uprzyw. austr. Ban- 
ku kKarodowego dywidenda 


dwadzieścia cztery zł. w.a. 


może być podniesioną począwszy od dnia 1go 
Lipca b. r. w Banku Narodowym w Wie- 


(1518. 2-3) 


Kilka buchajków 


(1524 4-4) 


Bierbata liach eskoniowych tegoż Banku. 


Wiedeń, 21 Czerwca 1875 r. | 
Od Dyrekcyi. 


OGLOSZENIE. 
Louis Modern z Wiednia 
` ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szano»ną Publi- 
- cezność, że przybył do Krakowa zo znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w hotelu 
Drezdeńskim ma I piętrze. 
Mój od lat 15 w Wiedniu isttiejący handel bieli- 
zny i konfekcyj, znany jest powszechnie z maj- 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy- 
robione są z majlepszyeh materyj, wykonaniu 
szycia i haftowań poświęcono największą 
staranność, a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
\ wiadomo zawsze rajświeższe i bardzo gustowne mody. 
Ponieważ zależy mi na tem, aby w Gslicyi uzyskać 
sobie znaczrą ilość kupujących, przeto 'staranieta 
reojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel 
rą obsługą każdego zadowo'nić. Dlatrgo zwracam 
uwagę na następujący cennik. 


(1584) 


m 


parowania i użycia tejże, do nabycia. 
(1514 2-3) 


Bardze ważne 
dla Szanownych Pań, gospodyń, ść 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 
piekarń, cukierń itd. 


È z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
Wi dniu, odszczególnione na wy- 
stawie powszechnój dyplomem ho- 
$ norosym, bo jedynie pewne i naj- 
siln ejsze w f rmencie gor:elnianym $ 
i pieł:arskim, przychodzą codzień 
świeżo do Krakowa jedy- 
nie de handlu 


JAWA NAGEL, 


jsko wyłącznie głównego składu na 
zachcdnią Gralicyę.— Tenże bandel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
chińską herbatę kara- 
waąnową w wybororych gatun- 
kach — oraz wyborne Słiwki i 
powidła prawdziwe tu- 
reckłe i wszelkie inne świeże ; 
towary korzenne po canąch umiar- 
kowanych. 


Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają się natychmiast.  (932-6-) 


(1150-18-) 

ardzo piękne koszule damskie dzienne inocne haftowane po złr. 2.50, 3,-3.50, 4 50 56 do S, 

atki dla mężczyzn po złr. 1.25, 150. 1.70 do 2, 

Majtki damskie z angielskiego szirtingu haftowane po złr. 1.50, 1.80, 2.50, 2.50 do 4. 

Spodsice damskie ładnie haftowane po złr. 4, 4.50. 5.50, 6, Bzdo 12. 

Kaftaniki nocne z najpiękn. angiel. szirtingu haftow. po zir. 1.50, 1.50, 2.50, 3, 3.50, 4do$. 
ajlepsze białe angiel. płócienne chustki do nosą !/, tuz. po złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5, 

YW ARENIE CHI a A 
Najlepsze frańcuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym brzegiem Y, tuz. po złr. 
3.50, 550, 5.50 do 6.50. 


Najlepsze szwajcarskie batystowe chnstki z iw ręką baftowanemi początkowemi 
5. - : 


literami od A do Z. sztuka po 1.50 do. 1, 


Szczególniejszej doniosłości dla dam 

są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego perkalu francuzkiego dającego się |dobrze prać 
z fałdem à la Watteu po. złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziw. kolorowego 
kretonu z fałdem à la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15. 
Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko- 
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru- 
sów do kawy i serwetek wetowych, angielskich re- 
czników do wcierania, haftowanych „płaszczy kąpie- 
lowych, najlepszych francuzkich i angielskich poń- 


Dra CHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 


dniu, tudzież we wszystkich fi- 


Biuro umieszczeń | 0d Administracyi 
Justyny Jędrzejewskićj 


ny Jędrzejewski, PRZĘGLĄDU POLSKIEGO: 


przy ulicy S. Krzyża 419, Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
mając rozliczne stosunki w kraju i za| Prenumeratorów, których prenumerata 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu-|na „Przegląd Polski“ z czerwcowym 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- | zeszytem b. r. ustała, aby takową wcze- 
wości polskićj, francuskićj, angielskićj | śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę- 
i niemieckićj. dzenia kosztów nakład ściśle do ilości 
(Listy przyjmują się opłacone). | prenumeratorów zastosowanym byćmusi. 
(170-9-) 


Akademik 


oddający ię snaukom matematyki i fizyki, a po- | 
siadający gruntownie języki: niemiecki i francu- 


h HOTEL SEIFERTA w bli- 
B. meola py. rA EERS pape o nw 
urządzony na sposób zagra- 
niczny, poleca się Osobom do 
Karynicy przybywającym. 
(1511-2-8) 


W Woli Łużańskij 


w powiecie gorlickim, jedna mila od 
stacyi kolei Bobowa, jedna mila do Gor- 
liċ, można dostać każdego czasu za po- 
przedniem zamówieniem WW apia 
drzewem palonego, po: umiarkowanćj 
cenie. — Bliższa wiadomość w Zarzą- 
dzie gospodarczym Woli  Łużańskićj, 


Główna wygrana 


200,000 2. 


Najniższa wygrana 495 złr. 
D. 1 Lipca 1875 r. 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonój i poręczonój 
pożyczki kredytowój z r. 1858 w kwo- 
cie 4% milionów zir. 

M Pomiędzy temi losami wy- 
grywającemi znajdują się główne wy- 
grane: 300.000, 150.000, 


50,006. 25,000. 30,000 ON 
15 066. 10,000, 5,000, poczta Gorlice, (1563-2-) 
3.000, 1,000, 500 zir. itd. 

i A95 w.a. jako najniższa wygrana zał 

każdego wyciągnionego losu. Realność 


z młynem o 2ch kamieniach, w odległości jednéj 


Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
ic yć mili od Białój i Bielsk 


przedstawia takich korzyści wygra- od; Biala. Biola gL pruskiej gng = 
néj, jak ta, i daje każdemu DZ dar: $ introwanych i sklepiónych, orez Ś mó. 
bność małą wkładką wygrać główną ów dobrego gruntu, jest do wydzierżawienia lub 
wygraną 200,000 zir. 3 do sprzedania podkorżystnemi warankami. — 
Jeden los z seryą i Nr. wygranój ko- $ | szój wiadomości. udziela właściwiel Karol 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 | u» Kasimierz Bucki w Białej. a ) 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie, Po skończonóm ` cią- 
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do- 
mu handlowego (1505-3-3) 


J. Breychy 


U x 
w Frankfurcie n. M. 
wszelki i największy, usuwa 


Ból zębów natychmiast i trwale sławny 


GITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
Fl. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya 


na loki i kędziory 


PALNKA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara.  (695-2-) 


Nestla Maka pożywcza 


dla dzieci 


daje się od 3 lat w wiedeńskim domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
dzieci na stałym lądzie niemowlętom, którym brak dobrego mleka macierzyńskiego 
lub też takowe dzieciom szkodzi (rozwolnienie ipanen: 

Nestla mleko pożywoze w 1 funt. słoikach po 1 złr. wystar za zwykle na 
kilka (8) dni. Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tem broszury. 

Do nabycia tylko w aptekach: w Rrakowie u p. W. Redyka, w Tar- 
nowie u p. A. Temczyna, w Nowym Sączu up R. Jakubowskiego, w Bia- 
łej u p. Ericha Kelera. 


Główny skład w Wiedniu u F: Berlyak, VII. Neustif.gasse 26. 


wieżość, piękność 1 młodość 
rozy Jaen powłoce ciała 


de NINON de LEWCLOS 
L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów, 

207, ulica St. Honorć w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. WW kzazowio u p. Jó- 
szefa Trauczyńskięgo i w aptece W. ; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i 

żowskiego. 13- 


Do sprzedania 


każdego czasu klacz wierzcho- 
wa pochodzenia wschodniego, złoto- 
kasztanowata, mająca lat sześć, na wy- 
stawie chowu koni nagrodzona. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Szpitalnój w domu 
pod L. 394. (1560-3-3) 


kiadnić 
(1561-2-) | 


Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznćj w Paryżu, przyznane 


DEPURATIFI ulszuje, aka Prip d 
n SANGE Ae 


POMADA przeciw liszajom i wyrzutowm. 


czoch damskich. 

Ponioważ nie zdarzy się tax szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uwagę 
Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 


VINS DE 


QUINA: TITRES 


Profesora GSSEANA HENRI, 


Członka Akademii medycznój Paryskićj. 


Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy do- 
konany w Laboratoryum Akademii módycznój w Paryżu wykazał, że wina te zawierają sześć 
razy więcćj pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego: gatunku 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie. i portodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia. 

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antigorączkowe przywra- 
cające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców , bezsilności, trudnemu po- 
wrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd. 

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI 


KĄPIELE MINERALNE przeciw słabośetom czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione. 


naskórmym. 

*PLUS DE i 

je, utraty nasiemia 
co PA H U iupławy białe. 
Dołączony jest prospekt w ponei języku, 
W Krakowie w aptece p. J. Tranczyńskiege i w 
aptece p. W. Redyka. 


SYROP z CYTRYNIANU | BEE 
ŻELAZA leczy gomore- | *** 


Już 
dnia 


na- 


losów premiowych pożyczki 
stąpi i ńskićj 


„gminy wiedeńskićj 


kich. 


ciągnienie 


| 1 Lipca 
Losow wiedens 


Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z głów. wygran. 800,000 złr. 200,000 złr. itd. 


I. Elisabetbstrasse Nr. 3. 


: Skutki tój preparacyi pokazały się cudowne 
SKŁAD BWDŁA » ~- 200,000 200,000 itd. $ A 1 ej preparacyi p y.się cudot 
s ; ; : Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego i na 12 rat miesięcznych po 10 złr. przeciw bladaczce , mozolnemu odpływowi. regularności, w wieku krytycznego przejścia 
w greg ów mang SI park pod Ignacy Miossler Promes na cig- | Li Ki główna 200 000 yir jeszcze | 030 i stoni- niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. wa 
Y gnienie 1 LIDIA wygr.na 4UU, e | pal. WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw skrofułom , chorobom kości, niemocy 


c. k. uprzywilejowany fabrykant Kantor wymiony ©. k. uprz. wied. Banku handl., daw. Joh. U. Sothen, Graben 13. 


Promesy na losy wiedeńskie wystawione przez powyższy kantor wymiany są także do 
nabycia u S, Landaua spadkobierców w Krakowie. (1375-4-4) 


lymfatycznćjj, krzywieniu się kości pacierzowćj, wychudmieniu , słabościom dzieci ner- 
wowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w su- 
chotach w stopviu niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. (6-13-) 

Główny skład w Paryżu u PP. E. Fournier % Cie na ulicy de Londres, No 15, — w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego i w apt. W. Redyka, — we Lwowie w apt, p, P. Mikolascha. 


Przesylka bydła z Allgäu nade- "TĘ 
szła 20 Czerwca. bydła Dio w Boskowitz (w Morawie) 
poleca swego wyrobu najdoskonalsze 


przyrządy do wyrabiania prasowanych 


skiego nadejdzie w połowie Lipca. 
(1641-1-3) 


znacz. G. A. 305 przyjmuje Haasen-| Przyjmuje zapytania i zamówienia 
(1519-2-10) 


stein & Vogler w Lipsku. (H 33123) : 
1396-3-3 Egnacy Mossler. 
Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


wę Franzensbad. 
Skład w RArakowie u Jana Wentzla i Stanisława Feintucha. 


Pigulki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. 
(rauczyńskiego i W. Redyka. (338-10-) 


franco. 


+ 2 A teka jest do sprzeda- | drożdży i spirytusu w przeciągu 12 go- PrE straca Mer r kzadkrć zał 

a p ; ; nia zaraz. — Bliższa | dzin z 60 do 100 cetnaró x ziemniaków; 24 RUR be ©GASTIGLIONE, U'ANYŻ. JEDYNY PKEPAKATOR. EEEE CERA KG w 
; wn listownie pod adresem el. f%. | wydające z jednego cetnara 21 /ą garnca PEPSINE| Rozsyłka 

A w Bła owy. (1522-3 3) spirytusu na 88 stopni. de o | 4 . 
+4 Moje nowéj konstrukcyi maszyny za- PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. w minera NYC 7 (eT 4 TANZEDS 

X : i > Preparatowi temu nadano specyslnie ksztalt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza ; zacho- 
A obrze obeznany komisyoner cierowe są tak zbudowane, że OSZCZĘ gwano tym sposobem ibeelkir E temu nader pożądanemu A REA T ENR Skulocanaść jego ni - (Franzens-, Salz-, Wiesen-, Neuquelle i kalter Sprudel) na po 
E zbóżowy z najlepszemi poleceniami, dzając materyał palny, wydają większą b sawodną. = Pigulki „Hogga przygotowują się w trojaki sposób : i 1875 roku rozpoczęła się i odbywa się w kamiennych dzbankach i butelkach szkląnnych. 
Pa k g RY ż Dr E | 10 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom Zamówienia na takowe, tudzież na Franzensbadzki muł mi | ó 
go r życzy sobie objąć zastępstwo zna- ilość części cukrowych 1 zajmują bardzo Pi Ery rar mL żołądka. > R RA mułową przyjmuje i wykonywa tak podpisana dyrekcja jakoteż składy natatae per 
F PY A: : : ipi 4 i s ; A UEKI HOGGA z PEPSINY w połączeni żelazem odkwasz z - p s r s 5 
3 cznćj firmy dla Zgorzelic (Goerlitz), Loe- | mało miejsca, przez co wszędzie pomie- | Ą,ościom żołądka pos iktatym niedokrwistości, niemocg ogólną, ee. bardzo są wzmacniające. at aan Rah, vigias AO Bin, Coi i in datą JE 
a ii i mi by j „| Ś 30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeni lodanem żelaza niepodlegając zkładowi | ) g caiym świecie słynnych wód mine- 
3 bau w Saksonii, Budziszyna (Bautzen) SZCREPA być mogą, $ wymagają rA Hslabościom skrofulicznym, lymfatycznydi, T ee i piersiowy, AGP iT 44 (19a Paa" ralnych z Eger-Franzensbad rozdawane są, darmo... TAR (1025-5-6) 
£ 1 okolicy. == Łaskawe opłatne oferty trudnien'a tylko Je dne go pomocnika. i WAS) 4a AC ję waw żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan I żelazo wy- Dyrekcya rozsyłki wód miasta Ege l 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. 
roS hi A s „e ape) SK) MEER n F RS 


zy 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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